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Obraduje

XI Plenum

Interesujący program

KC PZPR obchodów 35-lecia WP
Dziś 

szawie 
dzenie

odbywa się w War- 
XI plenarne posie- 
Komitetu Centralne 

go Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Na porządku dziennym: 
— ocena realizacji wytyczo 
nego przez XV Plenum KC 
PZPR programu rozwoju 
rolnictwa i poprawy wyży- 

, wienia narodu oraz dalsze 
i zadania w tej dziedzinie.

PAP

E. Wojtaszek 
uda się do Austrii 
Na zaproszenie austriackie­

go ministra spraw zagranicz­
nych dr. Willibalda' Pahra w 
dniach 21—23 bm. wizytę ofi­
cjalną w Austrii złoży mini­
ster spraw zagranicznych PRL 
Emil Wojtaszek. (PAP)

Obrady Komitetu
Rozbrojeniowego w Genewie
Optymistyczny 

komunikat
W czasie czwartkowego po-, 

siedzenia genewskiego Komi­
tetu Rozbrojeniowego przedsta 
wiciele ZSRR, USA i Wielkiej 
Brytanii ogłosili komunikat o 
przebiegu trójstronnych roko­
wań zmierzających do opraco­
wania układu o całkowitym i 
powszechnym zakazie doświad 
czeń z bronią jądrową.

W komunikacie tym czyta­
my m. in.. że w szeregu istot­
nych kwestiach uczestnicy ro­
kowań osiągnęli już porozu­
mienie, a w niektórych, nie za 
ht winnych jeszcze sprawach 
nastąpiło zbliżenie stanowisk.

PAP

Nieudany atak na Bejrut

Eskadry myśliwców izraelskich 
bombardują południowy Liban

AFP, powołując się na ra- 
di0 prawicy libańskiej „Głos 
Bibanu”, poinformowała, że w 
kartek . rano wojska izrael- 
skie przejęły kontrolę nad 
^'ejscowością Raćhaja al Fu- 

w południowym Libanie, 
*olo 10 kilometrów od grani- 
Cy i Izraelem.

Agencje prasowe informują, 
^Przygraniczne rejony połu- 
®niowego Libanu, a zwłaszcza 
,cb środkowa część, są nieu- 
shnnie bombardowane przez 
^a^ry myśliwców izraelskich 

liczbie około 60 maszyn, 
tiska zmotoryzowane agre- 

^ra nanotykają w tym rejo- 
!e na bardzo silny opór sił po 
if!Powo-palestyńskich.
Myśliwce izraelskie starały 

'^zaatakować rano we czwar 
‘p zachodnią część Bejrutu, 
।e zostały odparte przez arty 
O oddziałów postępowo-pa 
Ryńskich.

Ia ^da Ligi Arabskiej zebra- 
w czwartek w Kairze na 

zwyczajnym posiedzeniu, 
uczestnicy analizowali 

powstałą w wyniku 
bresji izraelskiej na Liban.

Poznań, piątek 17 marca 1978 Wyd AB
Cena 1 zl

W roku bieżącym przypada 
35 rocznica powstania ludowe 
go Wojska Polskiego, która 
obchodzona jest pod hasłem: 
„Pod przewodem partii, współ 
nie z całym narodem — rze­
telną żołnierską służbą i pra­
cą współtworzymy siłę i wiel­
kość socjalistycznej Ojczyzny”, 
Polityczno propagandowe
treści 
w a no 
wzięć 
czych

tego hasła skonkretyzo- 
w programie przedsię- 
ideowo - wychowaw- 

i polityczno - propagan 
dowych opracowanym przez 
Ministerstwo Obrony Narodo­
wej i Główny Zarząd Politycz 
ny Wojska Polskiego.

Przewiduje się m. in. zorga
nizowanie posiedzenia Rady 

rasa ' Naczelnej i Zarządu Głównego
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację połączone-

Wyzwanie wobec Włoch

z

„Czerwone brygady** 
porwały A. Moro

Agencja Reutera informuje 
Rzymu, że w czwartek rano

porwano w stolicy Włoch prze 
wodniczącego Rady Krajowej 
rządzącej we Włoszech Partii 
Chrześcijańsko - Demokraty­
cznej — Aldo Moro.

Akcji dokonano przed do­
mem porwanego. W czasie strze 
laniny, która wywiązała się w 
czasie uprowadzania Aldo Mo­
ro, zginęło pięciu członków je 
go ochrony osobistej. Porywa­
cze odjechali ze swoją ofiarą 
szybkim samochodem.

Aldo Moro stoi na czele gru 
py czołowych działaczy cha­
deckich, która opowiada się z 
różnymi zastrzeżeniami za 

współpracą z komunistami. Jest 
on uważany za czołowego, a 
nawet jedynego kandydata w 
przypadających na jesieni wy 
borach prezydenckich we Wło 
szech.

Do porwania Aldo Moro przy 
znała się włoska organizacja 
terrorystyczna „Czerwone bry 
gady”.

Dokończenie na str. 2 .

Agencja TASS opublikowa­
ła w czwartek oświadczenie, w 
którym potępia agresję wojsk 
izraelskich na Liban. Izrael — 

dąży dopodkreśla TASS
zrealizowania swoich daw­
nych planów zajęcia południo 
wej części Libanu i rozgromię 
nia palestyńskiego ruchu opo­
ru, który jest niezachwianym 
bojownikiem o zabezpieczenie 
narodowych praw arabskiego 
narodu Palestyny. Wynika to 
z przyjętej w przeddzień agre­
sji na Liban rezolucji parla­
mentu izraelskiego, nawołują­
cej do bezlitosnej walki prze­
ciwko Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny i fizycznej li­
kwidacji jej przywódców.

Wraz z barbarzyńską akcją 
zbrojną na obozy uchodźców pa­
lestyńskich w Libanie, Izrael roz­
pętał przeciwko narodowi pales­
tyńskiemu oszczerczą kampanię 
dyplomatyczną. Tel Awiw wezwał 
wszystkie kraje utrzymujące z 
nim stosunki dyplomatyczne do 
zamknięcia w swych stolicach 
przedstawicielstw Organizacji Wy 
zwolenia Palestyny, uznawanej 
przez ONZ.

Osobistości oficjalne wielu kra­
jów odrzuciły te żądania. (PAP) 

go z uroczystą odprawą wart 
na warszawskim placu Zwy­
cięstwa w dniach obchodów 
33 rocznicy majowego zwycię­
stwa; w tym samym czasie 
kilku jednostkom, ośrodkom 
szkoleniowym i instytucjom 
wojskowym nadane zostaną 
imiona wybitnych dowódców « 
bohaterów ludowego Wojska 
Polskiego — współorganizato­
rów ludowych sił zbrojnych.

W końcu października podsu 
mowane zostaną wyniki Ape­
lu Kościuszkowskiego podjęte 
go w pierwszych dniach mar­
ca br. z. okazji 35-lecia ludo­
wego Wojska Polskiego przez 
żołnierzy najstarszego związku 
taktycznego WP — 1 Warszaw 
skiej Dywizji Zmechanizowa­
nej im. T. Kościuszki.

Na poligonach i w jedno-

Rejonowa narada aktywu
propagandowego w zakładach HCP

Wyższą jakością pracy, gos 
podarnością, zdyscyplinowa- 
niem zaangażowaniem
realizujemy program partii” 
— pod takim hasłem toczyła 
się wczorajszą rejonowa na­
rada aktywu propagandowego 
przedstawicieli 13 województw*, 
gospodarzem narady były Za­
kłady Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski”, Spotkanie, któ 
re odbyło się'w Domu Kultu­
ry HCP, stanowiło doskonałą 
okazję do wymiany doświad­
czeń w zakresie działalności 
ideowo-wychowawczej w du­

zakładach* przemyśle-żych 
wvch.

W naradzie uczestniczyły
m. in.: Jadwiga Tkacz — za­
stępca kierownika Wydziału 
Pracy Ideowo-Wychowawczej 
KC PZPR oraz sekretarz KW

Zjazd ZSL w Lesznie

Współtwórcy nowoczesnego
rolnictwa i wsi

Wczoraj w Lesznie odbył się 
II Wojewódzki Zjazd Spra­
wozdawczo-Wyborczy Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go. 182 delegatów, reprezentu­
jących ponad 2,5-tysięczną otr 
ganizację ZSL w Leszczyń- 
skiem, oceniło swój dorobek 
oraz wytyczyło drogi dalszej 
realizacji naczelnych celów 
Stronnictwa — nieustannego 
unowocześniania rolnictwa 
oraz polepszania warunków 
pracy i życia na wsi. W o- 
bradach Zjazdu uczestniczyli: 
członek Naczelnego Komitetu 
ZSL, wiceminister rolnictwa 
— Alfred Jaśkowiak, sekre-

Zadania poradnictwa 
i orientacji zawodowej
We Wrocławiu rozpoczęła 

się 16 bm. dwudniowa krajo­
wa narada na temat doskona­
lenia orientacji i poradnictwa 
zawodowego zorganizowana 
przez Ministerstwo' Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych współ 
nie z Urzędem Wojewódzkim 
we Wrocławiu. W naradzie 
uczestniczą m. in. dyrektorzy 
wydziałów 'zatrudnienia i 
spraw socjalnych z 20 najwięk 
szych województw i aglomera 
cji miejskich w Polsce.

PAP 

stkach odbędą się spotkania 
kombatantów i rezerwistów z 
żołnierzami

Z inicjatywy aktywu Socjali 
stycznego Związku Młodzieży 
Polskiej oraz działaczy kultu­
ralno -< oświatowych wojska 
przeprowadzone zostaną ogól* 
nowojskowe konkursy: wiedzy 
społeczno-politycznej „Przy­
jaźń i polsko-radzieckie bra­
terstwo broni źródłem zwy­
cięstw ludowego Wojska Pol­
skiego na szlaku Lenino*Ber- 
lin” oraz konkurs czytelniczy 
i wojskowych sal tradycji.

Problematyka jubileuszu lu 
dowego Wojska Polskiego do­
minować będzie w programach 
festiwali: piosenki żołnierskiej 
„Kołobrzeg 78” i zespołów ai- 
tystycznych WP w Połczynie 
— Zdroju. (PAP) 

partii w Poznaniu — Maria 
Rynkiewicz.

Sekretarz KZ PZPR — Je­
rzy Krżyska stwierdził m. in. 
w zagajeniu do dyskusji, że 
„cegielsaczacy” dokładają naj­
lepszych starań, aby treści ide 
owo-polityczne przełożyć na 
język codziennych, konkret­
nych działań, albowiem tylko 
człowiek w pełni świadomy 
celów, do których dąży i za­
dań, które realizuje — może 
im sprostać najwydajniej. A 
że w „Cegielskim” nie są to 
hasła bez pokrycia, najdobit­
niej świadczy fakt, iż uchwa­
ła Sekretariatu K.C PZPR w 
sprawie pracy ideowo-wycho­
wawczej powstała w oparciu o 
doświadczenia tych zakładów.

(res)

tarz KW PZPR w Lesznie — 
Jan Płóciniezak oraz wice­
wojewoda leszczyński — Ewa 
Szałańska.

Zarówno w referacie, wygło 
szonym przez dotychczasowe­
go prezesa WK ZSL w Lesz­
nie Stanisława Radosza, jak 
i w głosach dyskutantów do­
minowały problemy produk­
cji rolnej,- zwłaszcza w gospo 
darce chłopskiej oraz warun­
ków życia na wsi. Pochwała 
specjalizacji produkcji, uzna­
nie dla wysiłków państwa, 
wspierającego najlepszych in­
dywidualnych producentów,

Dokończenie na, str. 2
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Za 2 miesiące — matury
W klasach maturalnych w Polsce 

nastał czas przygotowań. Za 
niespełna 2 miesiące — egzaminy 
dojrzałości. Przystąpi do nich w 
tym roku około 200 000 młodzieży 
— absolwentów liceów ogólno­
kształcących i szkół zawodowych.

Współpraca z Nigerią
Jak informuje Ministerstwo 

Handlu Zagranicznego i Gospo­
darki Morskiej w Nigerii przeby­
wała międzyresortowa delegacja 
gospodarcza PRL. Przeprowadzo­
no rozmowy z kierownikami wie­
lu resortów gospodarczych na te­
mat dalszego rozwoju współpracy

Rekordowy lot zakończonyRadzieccy kosmonaucipowrócili
Najdłuższy w historii kos- 

monautyki 
kosmiczny, 
dób, został 
czony.

pilotowany lot 
który trwał 96 

pomyślnie zakoń-

W czwartek o godz. 14.19 
czasu moskiewskiego Po zrea­
lizowaniu programu badań 
naukowo-technicznych i eks­
perymentów na pokładzie or­
bitalnej stacji naukowej „Sa- 
lut-6” kosmonauci Jurij Ro- 
nianienko i Gieorgij Greczko 
powrócili na Ziemię. Aparat 
lądujący statku kosmicznego 
„Sojuz-27” zetknął się z Zie­
mią w przewidzianym rejonie.

Giełda Wiosenna w Poznaniu

Dobra opinia handlu o odzieży

Odzieżowego „Truso" w Elblągu.
Fot, — H. Kamza

Na zdjęciu: kilka wzorów damskich koszul nocnych i pidżam 
z kolekcji Zakładów Przemysłu C ‘

Przemysł odzieżowy prezen 
tuje na Giełdzie Wiosennej w 
Poznaniu ubiory męskie i chło 
pięce, damskie i dziewczęce, 
bieliznę, koszule, odzież spor* 
tową oraz dziecięcą. Kolekcja 
wyróżnia się wyborem wzo-
rów, lepsza jakością wykona­
nia, odpowiada aktualnym ten kompletów. Zakłady lansują 
dencjom w modzie. Dobrze oce okrycia luźne, 
nia ją handel, któremu łącznie
proponuje się na II półrocze 
br. 38 milionów^ sztuk wymie­
nionych wyżej wyrobów. Ich 
wartość wynosi 14,6 miliarda 
złotych, jest ona większa od 
ubiegłorocznej o 700 milionów 
złotych. Podpisane w Pozna­
niu umowy ♦wskazują, że lep­
sze będzie zaopatrzenie skle­
pów w większość wyrobów 
przemysłu odzieżowego, nadal 
jednak nie starczy ubiorów

Doskonalenie pracy
kadry instruktorskiej ZHP
Stałe doskonalenie pracy 

kadry instruktorskiej Związ­
ku Harcerstwa Polskiego jest 
podstawowym warunkiem peł 
ńej realizacji programu ideo- 
wo-wychowawczego Związku 
w środowisku dzieci i młodzie 
ży szkolnej oto motyw
przewodni dwudniowego ple­
num Rady Naczelnej ZHP, 
które 16 bm. zakończyło się w 
Warszawie. O wadze tej pro­
blematyki świadczy fakt, że 
organizacja harcerska, skupia­
jąca przeszło 3-milionową rze­
szę dzieci i młodzieży podej­
muje się nie tylko nowych, 
ambitnych zadań wychowaw­
czych, ale też kulturalnych, 
społecznych, zawodowych.

Zarówno w referacie, jak i 
w dyskusji podkreślano, że 
efekty pracy ideowo-wycho­
wawczej uzależnione są w du­
żej mierze od doświadczenia.

gospodarczej 1 handlowej między 
Polską a Nigerią.

Rokowania SALT
W Genewie odbyło się kolejne 

spotkanie delegacji Związku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych uczestniczących w radziec- 
ko-amerykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
ofensywnych (SALT).

Na forum ONZ
Rada Bezpieczeństwa ONZ zebra 

ła się w środę wieczorem na nad­
zwyczajnym posiedzeniu, aby 
omówić sprawę agresji zbrojnej, 
dokonanej niedawno na Zambię 
przez wojska rasistowskiej 'Rode­
zji.

na Ziemię
w odległości 265 kilometrów 
na zachód od Celinogradu w 
Kazachstanie.

Wstępne badanie lekarskie 
kosmonautów, przeprowadzo­
ne na miejscu lądowania, za­
raz po zetknięciu się aparatu 
lądującego z Ziemią wykazało, 
że dobrze znieśli oni długo­
trwały lot orbitalny.

Przed powrotem na Ziemię 
kosmonauci dokonali konser­
wacji pokładowych systemów 
stacji „Salut-6”. Dalszj» lot 
Stacji oibywa się w systemie 
automatycznym. (PAP)

damskich i bielizny pościelo­
wej.

Interesujące są propozycje 
producentów z Wielkopolski. 
Poznańska „Modena” przygo­
towała na sezon jesienno-zimo 
wy 35 wzorów damskich pła­
szczy. pelis, futer, kurtek i 

funkcjonalne,
bez podszewek wykończone 
taśrmrjub overlockiem. Podob­
ny styl proponują Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego „Jar- 
kon” w t Jarocinie, które do­
starczą handlowi odzież w po­
nad 20 wzorach. Gnieźnieński 
„Polanex” przygotował kolek­
cję koszul w zdecydowanej 
większości z tkanin elanoba- 
wełnianych. na ogół jednobar­
wnych, w kratkę i nikłe prąż 
ki. (pik) 

umiejętności pedagogicznych i 
zaangażowania 
sięcznej kadry 
wychowawców 
młodzieży.

ponad 130-ty- 
beżpośrednićh 
i opiekunów

Plenum podjęło uchwałę do­
tyczącą dalszego doskonalenia 
pracy kadry instruktorskiej 
ZHP. Przewiduje ona wpro­
wadzenie do programu Związ­
ku treści ideowo-wychowaw- 
czych związanych z przypada­
jącymi w tym roku ważnymi 
rocznicami w historii naszego 
kraju.

Plenum powołało stałą ko­
misję • Rady Naczelnej ZHP 
d.s. kadry instruktorskiej ZHP, 
która na bieżąco zajmować się 
będzie sprawami opiekunów i 
wychowawców młodzieży. Usta 
rowiono harcerski stopień 
„organizatora” — dla instruk­
torów ZHP, podejmujących 
pracę wychowawczą. (PAP)

RFN nadal bez prasy
Czwartek był w Republice Fe­

deralnej Niemiec drugim, kolej­
nym dniem bez prasy. Dziennie 
sprzedaje się tu około 19 milio­
nów egzemplarzy gazet. Tymcza­
sem w czwartek ukazała się jedy- . 
nie prasa lokalna.

W pobliżu Sarajewa
W czwartek rano 1.12 kilometrów 

na południowy zachód od stolicy 
jugosłowiańskiej Bośni i Hercego 
winy istąpiło trzę-
sienie ziemi o sile 6 stopni w ska 
li 12-stopniowej. Podziemne wstrzą 
sy odnotowano zarówno w Saraje 
wie, jak i w innych miastach te­
go rejonu.
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WaKOSu
lYIy starczył jeden atak 
** komandosów Organi­

zacji Wyzwolenia Palesty­
ny, by izraelskim przywód 
cpm nerwy odmówiły po­
słuszeństwa. Świadczy o 
tym gwałtowna agresja na 
południowe rejony Libanu, 
gdzie rozlokowane są licz­
ne obozy Palestyńczyków. 
Wojskowa akcja Izraela 
miała na celu likwidację 
tych obozów i skłonienie 
władz libańskich do prze­
mieszczenia Palestyńczy­
ków na inne obszary kra­
ju. »

Na Bliskim Wschodzie 
znów polata się krew, padli 
zabici, szpitale, zapełniły 
się rannymi; żołnierzami, 
cywilami, kobietami i dzieć 
mi. Kraj, który nie tak 
dawno otrząsnął się z kosz 
maru okrutnej wojny do­
mowej, znów pocziĄ na so­
bie ciosy nowej awantury. 
Tym razem ze strony izra­
elskiego agresora, który za 
pewnia, że nie tak prędko 
odejdzie z obecnie zajmo­
wanych terenów.

Trudno kwestionować 
prawa Izraela do obrony 
swych prawdziwych granic 
i swoich obywateli. Podob­
nie jak nie wszystkie akcje 
palestyńskich bojowników 
zasługują na akceptację. 
Al? mająca represyjny cha 
rakter akcja zbrojna 25-ty- 
sięcznej armii nie mogła 
zyskać aprobaty, gdyż nie 
miała nic wspólnego z 
obroną własnego państwa. 
7 oteż bezpośrednio po ata­
ku na Liban zewsząd po­
sypały się protesty przeciw 
ko przemocy, zrzucaniu 
bomb i pocisków na obsza­
ry południowego Libanu.

Izraelska soldateska — 
wbrew własnym przewidy 
woniom i liczeniu na sła­
bość zaskoczonego przeciw

. nika poniosła straty. I
to niemałe. Ale czy własne 
straty i krew palestyń­
skich kobiet i dzieci prze­
konały polityków, którzy 
od dawna „ostrzyli” sobie 
zęby na libańskie terytoria 
zaiste przez obozy palestyń 
skie? Można sądzić że 
atak komandosów OWP 
był dla Tel Awiwu nie ty- 

.1? szokiem i przyczyną zde 
nerwowania się lecz wy­
łącznie pretekstem, na któ 
ry strona izraelska czekała 
od dawna.

EC

Aktywny udział młodych
w przeobrażeniach kraju

Pierwszym tak powszech­
nym przeglądem doświadczeń 
i dorobku powstałego w kwiet­
niu 1976 r. Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej
stała się zakończona w tych
dniach kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza. Główne nurty 
dyąkusji i to co wynika z niej 
dla programu dalszego działa­
nia organizacji scharakteryzo­
wał przewodniczący ZG ZSMP 
— Krzysztof Trębaczkiewicz 
w wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzowi PAP.

Trwająca od września 1977 
r. kampania była dla ponad 
2,5 min członków ZSMP prze­
de wszystkim okazją do za­
stanowienia się nad tym co 
należy czynić dla wnoszenia 
jeszcze większego wkładu w 
dzieło rozwoju socjalistycznej 
Ojczyzny. Zadania na przy­
szłość są — dzięki powszech­
nemu zasięgowi dyskusji —

bogate, konkretne, mocno 
tkwiące w realiach codzien­
nego życia młodzieży pracują­
cej poszczególnych środowisk. 
Do programu na przyszłość 
wiele cennych uwag zgłosili 
byli działacze polskiego ruchu 
młodzieżowego niosący na co 
dzień pomoc i koleżeńską radę 
swym młodszyęn kolegom.

Dyskusji towarzyszył aktyw 
ny udział młodych w kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej 
w ogniwach PZPR. Do partii 
wstępują w ostatnich miesią­
cach tysiące przodujących 
członków ZSMP.

W urzeczywistnianiu pro­
gramu dalszej działalności 
Związku jest miejsce dla każ­
dego młodego Polaka, zwłasz­
cza że stwarza on również 
szansę indywidualnego udziału 
w szybszvm zaspokajaniu po­
trzeb najbliższych młodym

pracownikom, młodym rodzi­
nom.

W związku z tym rozwijać 
się będzie patronat nad bu­
downictwem mieszkaniowym, 
który przyniósł już ponad 
30 000 dodatkowych mieszkań 
a plany do 1980 r. zakładają 
wybudowanie przez młodzież
około 20 000 
kań.

Propozycji 
powiedział

dalszych miesz-

na przyszłość — 
na zakończanie

przewodniczący ZG ZSMP — 
nie traktujemy jako sprawy 
zamkniętej. Głównym zada­
niem będzie urzeczywistnianie 
wszystkich słusznych intere­
sów i aspiracji młodzieży 
pracującej. Ważną rolę mają 
tu do spełnienia m. in. młodz? 
radni, których ponad 20 000 
wybranych zostało w wybo­
rach do rad narodowych stop­
nia podstawowego. (PAP)

20 bm. inauguracja w Gnieźnie

Społeczno-kulturalna tradycja 
wielkopolskich dekad literackich
Od roku 1967 odbywają się 

— jedyne w tym wymiarze i 
społeczno-kulturalnym oddzią 
ływaniu w naszym kraju — 
wiosenne dekhdy pisarzy śro­
dowiska wielkopolskiego, któ­
rych treścią są spotkania au­
torów z czytelnikami, wysta­
wy ich dorobku, kiermasze 
książek, literackie „biesiady”, 
koncerty i dedykacje. Obejmu 
ją one różne rejony Wielko­
polski (organizowano je w Poz 
naniu, Turku, Pile i Trzcian­
ce, w Szamotułach, Koninie, 
Wągrowcu, Kaliszu, Czarnko­
wie i Lesznie). Tegoroczna — 
XII Wielkopolska Dekada Li-
teracka 
działek,

Siyego 
wielkiej

rozpocznie się w ponie 
20 bm., w Gnieźnie.
rodzaju wstępem do tej 
kulturalnej imprezy był

Radziecka ruda 
dla polskich hut 

W zespole stacji granicz­
nych Żurawica — Medyka — 
Boguszów przeładowano w br 
i wyekspediowano w głąb kra 
ju 2 250 ton rudy dla polskich 
hut, z czego 700 000 ton — naj­
wyższej jakości aglorudy he- 
matycznej i magnetytowej — 
skierowano do Huty „Katowi­
ce”. (PAP)

Młodzież a postęp naukowo-techniczny

Zakończenie międzynarodowego

„Dzień wielkopolskich pisarzy w 
HCP” (średa. 15 bm.) oraz poz­
nański „czwartek literacki” wBi- 
bltotece im. E. Raczyńskiego przy 
pl. WolncAci. W tym — organizo­
wanym pod patronatem „Głosu' 
Wielkopolskiego” — cyklu roz­
mów z pisarzami uczestniczył

udział 34 twórców) ze spole. 
czeństwem Ziemi Gnieźnień- 
skiej —r w zakładowych kiu. 
bach i 'bibliotekach, w szko­
łach, placówkach kulturalno- 
oświatowych w mieście i na 
wsiach. Literaci odwiedzą za­
kłady pracy, gospodarstwa roi 
ne, gościć będą na kierma­
szach i w księgarniach (przy 
„stolikach z dedykacjami”). 
Do końca marca odbędzie się 
także wiele autorskich spot­
kań w bibliotekach, klubach 
prasy i książki w różnych stro 
nach Wielkopolski. W poznań­
skiej Księgarni Literackiej im. 
A. Mickiewicza codziennie au 
torzy dedykować będą swoje 
książki.

Nigdzie nie zabraknie najnow­
szych pozycji z dorobku wielko­
polskiego środowiska literackiego. 
Wydawnictwo Poznańskie wydało 
bowiem ostatnio 23 nowe tytuły w 
nakładzie 400 000 egzemplarzy. Nie 
które z nich (np. „Moje krainy” 
Nikcsa Chadzinikolau, „Gdy nie­
bo spadło na Ziemię” Czesława 
Chruszczewskiego, „Oswajanie z 
teraźniejszością” Feliksa Fornal- 
czyka, „Na śniegu widniała gwia-

seminarium w Poznaniu
wczoraj Arkady Fiedler wraz ze 
swym synem Arkadym Raidcsła-
wem, a barwne, interesują-e spot' żda” Gerarda Górnickiego, „W za-

•Zjazd ZSL w Lesznia
Dokończenie ze str. 1 

trudności spowodowane nie­
dostatkami zaopatrzenia w 
środki produkcja oraz podkre­
ślenie roli, jaką w rolnictwie 
odgrywają partnerzy chłopów. 
— handel wiejski, usługi agro 
techniczne i inne, służba rol­
na i administracja gminna — 
to najczęściej poruszane spra 
wy. Mówiono także o koniecz 
ności doskonalenia opieki le­
karskiej nad ludnością wiej­
ską, o potrzebie ciągłego u- 
atrakcyjniania oferty kultural 
nej przedstawianej wsi, o nie­
zbędności uregulowania stosun 
ków wodnych na dużym obsza 
i”ze łąik nad Baryczą.

Delegaci na II Zjazd w Le- 
szczyńskiem wybrali nowe wła 
dze Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL Prezesem ponownie zo­
stał Stanisław Radosz, (tt)

Delegacje z: Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Kuby, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier, Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu i Związku Radziec 
kiego — uczestniczyły w za­
kończonym wczoraj w Pozna­
niu młodzieżowym seminarium 
na temat dorobku i udziału 
młodych w procesie postępu 
naukowo-technicznego.

Trzydniowe obrady koncentrowa 
ły się wokół metod kształtowania 
zainteresowań technicznych dzieci 
i młodzieży oraz inicjatyw ruch^ 
młodzieżowego w rozwoju twór­
czości naukowo-technicznej. Pod­
kreślano, że sprawy propagowa­
nia i prowadzenia ruchu wynalaz 
czego, podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych, wyzwalania wśród 
młodzieży entuzjazmu i zapału do 
wydajnej i twórczej pracy na 
rzecz postępu naukowo-technicz­
nego zajmują poczesne miejsce w 
programach działania poszczegól­
nych socjalistycznych ^wiązków 
młodzieży.

Poznańskie forum stało się 
jednocześnie okazją do przed­
stawienia przybyszom z 9 kra 
jów dziesięcioletniego dorobku 
Turnieju Młodych Mistrzów

Techniki, współorganizowane­
go przez polskie związki mło­
dzieżowe. Mówił o tym m. in. 
wTmieniu Wojewódzkiego Ko­
mitetu TMMT w Poznaniu dr 
Bolesław Ko?dylewski.

W środę przed południem dele­
gacje poszczególnych państw go­
ściły wśród załóg i aktywu mło­
dzieżowego poznańskich zakładów 
pracy, a wieczór spędziły wśród 
członków ZSMP z Rataj, w tam­
tejszym Domu Kultury.

Wczoraj, na zakończenie po 
znańskiego seminarium, zorga 
nizowanego przez ZG i ZW 
ZSMP — jego oficjalny finał 
odbędzie się dziś w Warsza­
wie — uczestnicy obrad spot­
kali się w gmachu KW PZPR 
z kierownictwem wojewódz­
kich władz partyjnych, które 
reprezentował sekretarz KW 
Bogdan Waligórski, a także — 
w sali Ośrodka Tradycji Ru­
chu Młodzieżowego — z kie­
rownictwem Rady Wojewódz­
kiej FSZMP reprezentowa­
nym przez przewodniczącego 
RW — Tadeusza Kurasia.

(Wig)

kanie prowadził prezes 
skiego Oddziału ZLP — 
Chruszczewski.

Głównym akcentem 
kady Literackiej będą 
nia pisarzy (weźmie,

Poznań- 
Czesław

XII De 
siMitka- 
w nich

pachu migdałów i lukru” Janusza 
Przybysza”, „Tyrady i niuanse” 
Włodzimierza Scisłowskiego i 
„Portret prawie rodzinny” Andrze 
ja Zeylanda) swą czytelniczą pre­
mierę mieć będą właśnie w Gnieź 
nie. (kos)

„Czerwone brygady"

KRONIKA DNIA
Wizyta M. Minicia 

w Somalii
Obrady naukowców

porwały
Dokończenie ze str. 1

Odwołano zapowiedziane na 
czwartek rano rozpoczęcie de­
baty parlamentarnej nad pro­
gramem nowego rządu włos­
kiego. Decyzję tę podjął prze 
wodniczący Izby Deputowa­
nych Piet.ro Ingrao. Zebrał on 
natomiast przywódców po­
szczególnych grup parlamen­
tarnych dla omówienia sytu­
acji powstałej po uprowadze­
niu przewodniczącego Par­
tii Chrześcijańsko-Demokra- 
tycznej.

Włoskie związki zawodowe ogło 
siły natychmiastowy strajk pow­
szechny we Włoszech na znak pro 
testu przeciwko porwaniu Aldo 
Moro.

Premier Giulio Andreotti zwołał 
natychmiastowe posiedzenie rządu 
włoskiego w celu omówienia sy­
tuacji powstałej po porwaniu Al-

A. Moro
do Moro. Solidarność z gabinetem 
wyrazili przywódcy partii więk­
szości parlamentarnej, w tym se­
kretarz generalny Włoskiej Partii 
Komunistycznej Enrico Berlin- 
guer.

Prezydent Włoch Giovanni Leo­
ne stwierdził, że porwanie Aldo 
Moro jest wyzwaniem wobec pań 
stwa włoskiego. Ogłosił apel do 
społeczeństwa o zachowanie spo­
koju.

„Czerwone brygady” zażądały w 
godzinach popołudniowych uwol­
nienia wszystkich podsądnych w 
turyńskim procesie czołowych ter 
rorystów tej organizacji.

W komunikacie przesłanym Wio 
skiej Agencji Prasowej ANSA 
przedstawiciele „Czerwonych bry 
gad” zagrozili, że jeśli proces tu- 
ryński nie zostanie przerwany, o- 
fiarą akcji terrorystycznej padr.ie 
kolejna osobistość polityczna 
Włoch. (PAP)

OBCHODY 35 ROCZNICY WP W KALISKIEM
W związku z 35 rocznicą ludowego Wojska Polskiego odbyło Się 

wczoraj spotkanie członków Sekretariatu KW PZPR z reprezentanta­
mi wojsk Obrony Powietrznej Kraju. W spotkaniu inaugurującym 
obchody tej rocznicy w Kaliskiem, udział wzięli m. in.: sekretarz 
KW PZPR w Kaliższu — Antoni Buksakowski, szef sztabu 
wego w Kaliszu — M. Naftalski, grupa oficerów z dowództwa Wojsk
Obrony Powietrznej. Spotkali się oni z ponad. 150 reprezentantami 
miejskiego aktywu partyjnego i administracyjnego w sali recepcyj­
nej kaliskiego ratusza. Ponadto brali udział w Mężnych 
z? społeczeństwem i młodzieżą szkół podstawowych oraz
zakładów przemysłowych Kalisza. Ostrowa i Pleszewa.

W RAMACH POMOCY PRAWNEJ .
W Polsce przebywali przedstawiciele sądu przysięgłych 

jowege w Hanowerze <RFN). przed którym w sierpniu

z załogami 
(xal)

Sadu Kra-
1977 rozno-

czął się proces przeciwka 3 b. funkcjonariuszom Gestapo oskarżo­
nym o popełnienie masowych zbrodni w getcie krakowskim w la­
tach 1912—13. Obecnie na ławie oskarżonych zasiada tylko jeden 
z nich — August Heinemeyer. Postępowanie karne nrzeciwko dwom 
pozostałym — Rudolfowi Koernerowi j Mazowi Oldetmu zostało za­
wieszone, co jest motywowane przez sąd hanowerski złym stanem 
ich zdrowia. W toku procesu przewidziano przesłuchanie ponad stu 
śwadków, w tym również z Polski.

W ramach pcmocv prawnej świadczonej przez Główna Komisję 
B~dan:a Zbrodni Hitlerowskich w Pol,sec władzom sadowym RFN — 
ckioz hanowerskiego sądu przysięgłych z jego przewodniczącym 
Joachimem Kuhtzem. prokuratorem i obrońcami. uczestniczvła w 
przesłuchaniu dalszych świadków przez sąd polski w Krakowie.

PAP

Jak poinformowała Agencja 
Tanjug, 16 bm. zakończyła się 
dwudniowa wizyta w Etiopii 
delegacji jugosłowiańskiej, z 
wiceprzewodniczącym Związ­
kowej Rady Wykonawczej 
SFRJ, ministrem spraw zagra­
nicznych, Miłoszem Miniciem,

Podczas wizyty M. Minie 
przekazał list od prezydenta 
SFRJ, Jcsipa Broz Tito dla 
prezydenta Etiopii, M. I-I. Ma- 
riama oraz przeprowadził roz­
mowy z ministrem spraw za­
granicznych Etiopii, F. G. 
Giorgisem.

Z Etiopii Miłosz .Minie udał 
się do Somalii, gdzie p V- 
prowadzi rozmowy z prezy­
dentem tego kraju M. S. 
Barre. (PAP)

z 10 państw
W Łiblicach (środkowe Czechy) 

zakończyło się dwudniowe między 
narodowe sympozjum na temat 
„Diałektyka materializmu a nau­
ka współczesna”. Wzięli w nim 
udział naukowcy z 10 państw świa 
ta — Bułgarii, Czechosłowacji, Ir­
landii, NRD, Polski, RFN, Rumu­
nii, Węgier, W. Brytanii i ZSRR 
oraz przedstawiciele partii komu­
nistycznych i robotniczych, pra­
cownicy miesięcznika „Problemy 
Pokoju i Socjalizmu”.

Sympozjum zakończyło ważny 
etap przygotowań naukowców- 
marksistów do XVI Światowego 
Kongresu Filozofii, który odbę­
dzie się na przełomie sierpnia i 
września br. w Duesseldorfie.

PAP

Muzeum wikliniarstwa
powstaje w Nowym Tomyślu

Nowy Tomyśl (wojewódz­
two poznańskie) jest czoło­
wym w kraju ośrodkiem uprą 
wy wikliny, legitymującym 
się wielowiekowymi tradycja­
mi. Rozwijając więc tę pro­
dukcję, zmierza się też do oca 
lania od zapomnienia jej prze­
szłości. Pierwszą służącą temu 
inicjatywą był ubiegłoroczny 
jarmark chmielo - wikliniarski 
obecnie zaś tamtejsze władze
podjęły decyzję popartą
przez mieszkańców miasta i

gminy — utworzenia muzeum 
wikliniarstwa.

Będzie to pierwsza tego ty­
pu placówka w kraju, prezen 
tująca wszystko, co wiąże s!? 
z tą rośliną. Muzeum znajdzie 
się w Nowotomyskim Parku 
Kultury i Wypoczynku, w któ 
rym zaadaptuje się na ten cel 
duże pomieszczenie. Spora, 
prac wykonają W czynie rze­
mieślnicy, a już trwa groma­
dzenie eksponatów. Muzeum 
ma zostać otwarte w tym ro­
ku. (bop)

Polscy naukowcy wracają z King George
16 bm. zakończyła prace wy 

ptawa polarna Polskiej Aka­
demii Nauk, która prowadziła 
badania naukowe na wyspie 
King George w południowych 
Szetlandach, u wybrzeży An­
tarktydy. Wyprawa, oprócz ba 
dań naukowych, prowadziła 
prace związane / rozbudową 
polskiej stacji polarnej im. 
Henryka Arctowskiegp.

Letnia ekspedycja antark- 
tyczna i grupa techniczna, któ 
ra pracowała piAy rozbudo-wie 
stacji H. Arctowskiego, opusz­
czają Antarktydę i na statku 
„Kapitan Garnuszewski” wra­
cają do kraju. Powrót wypra­
wy ^spodziewany jest około 28 
do 27 kwietnia br. (PAP)

Pomoc dla krajów 
rozwijających się

W Genewie zakończyła się sesja 
międzynarodowej grupy doradczej 
ośrodka handlu międzynarodowe­
go UNCTAD/GATT, będącego 
wspólnym organem Rady do 
Spraw Handlu i Rozwoju ONZ oraz 
Układu Ogólnego w Sprawie Ceł i 
Handlu. Sesja, w której uczestni­
czyli przedstawiciele rządów 60 
państw, rozpatrzyła problematykę 
pomocy dla krajów rozwijających 
się w zakresie promocji ich eks­
portu.

Przewodniczącym /został wybra­
ny jednomyślnie ' przedstawiciel 
Polskiej Izby Handlu zagranicz­
nego Andrzej Horoszkiewicz.

PAP

M. Rostropowicz i G. Wiszniewska 
pozbawieni obywatelstwa ZSRR

W związku z wypowiedzia­
mi niektórych środków maso­
wego przekazu na Zachodzie w 
sprawie pozbawienia obywa­
telstwa radzieckiego wiolon-
czelisty Mstisława Rostropowi । J 
cza oraz jego żony, śpiewaczki U- 
Galiny Wiszniewskiej agencja ją 
TASS poinformowała, że zo- ^yj 
stali oni pozbawieni obywa- i
telstwa prawomocną decyzją 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, ponieważ przebywając 
od kilku lat za granicą syste-
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matycznie prowadzą działal­
ność wyrządzającą uszczerbek 
prestiżowi ZSRR i nie dającą 
się pogodzić z posiadaniem oby 
watelstwa tego kraju.

Rostropowicz i Wiszniewska
stwierdza TASS — udziela-

ją pomocy materialnej dywer 
yjnym ośrodkom antyradziec 

feim i inn^m organizacjom wro 
gim Zawiązkowi Radzieckiemu/
m. in. przeznaczając na te ce­
le dochody ze swych k on cer* 
tów. (PAP)
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Poznańskie Biuro Prognoz 
Stytutu Meteorologii i Gosf°-..“hr 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
Wlelkopolsce: zachmurzenie z*« 
ne .z przelotnymi opadami desze. ’ 
możliwe opady deszczu ze sn 
giem. da

Temperatura minimalna oo u 
plus 2 stopni, maksymalna od P ■ 
8 do plus 10 stowni. Wiatry u 
kowane i dość silne, okresami pv 
rywiste 0

Wczoraj o godz. 19 zanotować, 
nastęnujaee temperatury: w 
znaniu plus 10 stonni. w " g 
plus J1 stonni, w Koninie P‘uj . 
stopni, w Lesznie plus 12 L' 
w Pile plus 8 stopni; ciśnienie 
737 mm.

Dzisiejszy serwis informocviny 
opracował Andrzej Piechocki-

K Al— R u C H”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA I9- 
Prenumerato: wpłaty przyjmują oddziały 

„Prasa-Książka-Ruch” oraz Urzędy pocztowe I doręczy- 
ciele do dnia 10 każdego miesrąca (z wyjątkiem 
ni a) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
 Indeks nr 35028 J-1®

Piet.ro
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NASZE PAŃSTWO 
MORSKIE

W dyskusjach nad rozwojem ekonomicz­
nym naszego kraju często stawia się 
niecierpliwe pytanie: czy Polska stała 

się już państwem morskim?
Entuzjaści morza są skłonni przyznawać 

naszemu krajowi bez zastrzeżeń status pań­
stwa morskiego, z uwagi na szereg niewąt­
pliwych sukcesów w gospodarowaniu na mo­
rzu. Bardziej wstrzęmiężliwi obserwatorzy — 
nie przecząc osiągniętym postępom — wska­
zują natomiast, że gospodarka morska w Pol­
sce (z wyjątkiem może okrętownictwa) dotąd 
nie doszła nawet do przeciętnej odpowiada­
jącej udziałowi polskiego przemysłu w świa­
towej produkcji. Ten względny niedorozwój 
branży morskiej nie pozostaje bez wpływu 
na sferę tak zwanego „morskiego uświado­
mienia” społeczeństwa, które to uświadomie­
nie, zdaniem wielu znawców przedmiotu, ma 
być jednym z podstawowych elementów skła­
dających się na całość pojęcia państwa mor­
skiego.

Tempo życia, pracy i rozwoju wybrzeża
Prawda leży przypuszczalnie gdzieś po­

środku tych opinii. Chyba najwięcej na ten 
temat miałaby do powiedzenia wykruszająca 
się już, niestety, grupa seniorów polskiej go­
spodarki morskiej, która ma w pamięci obraz 
ciasnego i słabo zagospodarowanego polskie­
go wybrzeża z lat międzywojennych, a także 
zna z autopsji przerażający widok zniszczeń 
w rejonie nadmorskim po drugiej wojnie 
światowej. Kontrast między ówczesną, zda­
wało się, beznadziejną sytuacją a dzisiejszym 
tempem życia, pracy i rozwoju naszego wy­
brzeża. stanowi wystarczającą podbudowę do 
optymistycznej oceny zarówno obecnego sta­
nu, jak dalszych perspektyw Polski na morzu.

Podejście do sprawy od strony psvcholę- 
gicznej również nie stwarza nodstaw dla wy­
rażania zbyt daleko idących krytycznych opi­
nii na temat stosunku naszego społeczeństwa 
do zagadnień morza. Świeżo wydarzył się 
fakt, który daje w tej kwestii wiele do my­
ślenia. Oto Międzyrządową Morska Organiza- 
ch Doradcza (IMCO), która jest organem 
ONZ, ogłosiła dzień 17 marca światowym 
Dniem Morza, celem organizowania co roku 
we wszystkich zainteresowanych krajach od­
powiednich uroczystości. Ta chwalebna ini­
cjatywa nrzypomma. że pierwsze Święto Mo­
rza w Polsce było zorganizowane już w 1932 
roku i od tamtego czasu nigdy nie zeszło z 
kalendarza ogólnonarodowych obchodów. Na­
sze obecne Dni Morza są nod koniec każdego 
czerwca okazją do zamanifestowania niezwy­
kłego wprost umiłowania morza i uzdolnień 
do pracy na morzu. S*ały się od blisko nół 
wieku rodzajem symbolicznej nieczeci na nie- 
wxruszonvm pakcie współżvcia m;edzy pol­
skim społeczeństwem i morzem. Nie trzeba 
dodawać, że są one także co roku okazja do 
Podsumowania naszych postępów w tej dzie­
cinie żvcia gospodarczego i społecznego, sta- 
Hh osiągnięć w rozwijaniu i umacnianiu 
morskiej państwowości.

Analizując dotychczasowe fazy rozwojowe 
Polskiej gospodarki morskiej można stwier- 
Cić, że najszybsze temno rozbudowy żeelu- 

portów, przemysłu okrętowego i gosnodar- 
H rybnej przypada na lata siedemdziesiąte. 
Dane statystyczne są pod tym względem nad- 
Wyczaj wymowne.

Co mówią dane statystyczne?
W ciągu pierwszego powojennego ćwierć­

wiecza. to jest od 1945 do końca 1970 roku, 
sjan polskiej floty handlowej osiasnał 259 
statków o łącznym tonażu 1.9 min DWT. Na- 

w końcu 1977 roku flota liczyła już 
19 statków o tonażu 4.3 min DWT. A zatem, 

c’4gu ostatnich siedmiu lat, nastąpił więk­

szy rozrost tonażu, niż się go uzbierało przez 
poprzednie 25 lat. Z jednoczesnego porówna­
nia liczby jednostek pływających widać wy­
raźnie, że przybywały nam ostatnio głównie 
statki duże, lepiej przystosowane do zaspoko­
jenia rosnących potrzeb transportowych w 
dalekim zasięgu oceanicznym. Przyczyniło się 
to do zwiększenia przewozów towarowych 
pod polską banderą z 17,6 min ton w 1970 r. 
do 37j3 min ton w 1977 r.

Podobnie jak we flocie handlowej, znacz­
nie podniosły się w latach siedemdziesiątych 
wyniki eksploatacyjne innvch działów gospo­
darki morskiej. Przeładunki towarów w na­
szych portach morskich urosły z 36,3 min ton 
w 1970 r. do 63,6 min ton w 1977 r. Stocznie 
okrętowe, które w 1970 r. wyprodukowały 
statki o łącznym tonażu 518 000 DWT, pod­
niosły tę produkcję do poziomu 780 000 DWT 
(a w 1975 r. mogły się nawet poszczycić okrą­
głym milionem ton). Wynikiem działalności 
polskiego rybołówstwa morskiego było W 
1970 roku złowienie 451 000 ton rvb, nato­
miast w 1977 r, już 729 000 ton.

Przypadająca w bieżącym roku druga poło­
wa pięciolatki 1976—1980 r. stawia wszystkie 
gałęzie polskiej gospodarki morskiej przed 
dalszym trudnym egzaminem. Można powie­
dzieć. że będzie to egzamin dojrzałości z ra­
dzenia sobie w warunkach stanu kryzysowe­
go w światowej żegludze, portach, przemyśle 
okrętowym oraz gospodarce rvbnej. We wszy­
stkich tych dziedzinach, po łatach względnej 
koniunktury, przyszedł okres narastających 
trudności i komplikacji.

Zmniejszenie podaży towarów w transpor­
cie morskim, rosnące koszty eksploatacyjne 
w żegludze i portach, długotrwałe i uciążliwe 
przestoje statków wskutek przeciążenia por­
tów pracami przeładunkowymi, gwałtowny 
spadek zamówień na nowy tonaż, coraz bar­
dziej zacięta walka o tereny połowowe 
i prawo korzystania z bogactw morza — oto 
warunki ogólnoświatowe, w jakich Polska 
musi nadal wykonywać swoje ambitne plany 
rozwoju państwa morskiego.

Elastyczność polityki morskiej
Jeżeli w tak napiętej sytuacji wychodzimy 

ż bieżących kłopotów na ogół obronną ręką, 
świadczy to o elastyczności naszej polityki 
morskiej oraz wysokich umiejętnościach jej 
realizatorów. W pełni doceniamy „dewizo- 
twórezą” rolę własnej floty handlowej, której 
odpowiednia rozbudowa stwarza zabezpiecze­
nie bilansu płatniczego, a także stanowi źró­
dło wpływów z tvtułu świadczonych usług 
przewozowych.) Bez zmian pozostaje nakre­
ślona, na lata siedemdziesiąte koncepcia roz­
budowy naszych portów, w których trwa 
wznoszenie od podstaw baz specjalistycznych 
związanych ze strukturą obrotów towaro­
wych naszego handlu zagranicznego, jak i 
przeładunków zlecanych przez obcych kon­
trahentów.

Intensyfikacja i elastyczność programów 
produkcyjnych, postęp naukowo-techniczny 
i technologiczny, zdolność szybkiego reagowa­
nia na zmiany w tendencjach rzuku świato­
wego — to zasadnicze atuty, którymi legity­
muje się nasz doświadczony przemysł okrę­
towy. W gospodarce rybnej realizacja nlanów 
rozwojowych pozostaje w ścisłej wspólnracv 
z innymi krajami w dziedzinie racjonalnego 
wykorzystania, bogactw mórz i oceanów, 
ochrony ekologicznej akwenów, zapewnienia 
poszanowania praw państw morskich na ich 
wodach terytorialnych.

Polska jest krajem morskim i to właśnie 
determinuje nasze plany w gospodarce we- 
wnętrznei oraz podnosi naszą pozycję na 
arenie międzynarodowej. '

MARIAN KRYNICKI

auzr
— Od 14 lot pracuję w za­

wodzie nauczycielskim, z te­
go 12 lat w Pleszewie. Spod 
mojej opieki do dalszego star 
tu życiowego wyszło 5 rocz­
ników. W najstarszych kla­
sach nie mamy repetentów. 
Co roku naszą szkołę opusz­
cza około 100 absolwentów, 
z tej liczby 70 procent podej­
muje naukę w szkołach śred 
nich. Od nas, pedagogów, 
zależy takie ich przygotowa­
nie, aby w liceach czy tech­
nikach wykazywali się do­
brym zasobem wiedzy, nie 
mieli braków, umieli praco­
wać samodzielnie. Staramy 
się młodzież przygotować 
wszechstronnie, nauczyć po­
sługiwania na co dzień ład­
nym językiem, wyrobić społe

Związki branżowe bliżej

Z korzyścią dla producentów żywności
Związki i zrzeszenia bran­

żowe producentów rol­
nych mają dawną tra­

dycję; istniały i działały wie­
le lat wcześniej, zanim zaczę­
to mówić o szeroko pojętej 
specjalizacji gospodarstw in­
dywidualnych, w której roz­
woju ich zadanie obecnie wzra 
sta. Np. Związek Plantatorów 
Roślin Okopowych powstał 
prawie 10Ó lat temu. Celem po 
wołania tych samorządowych 
organizacji chłopskich było 
właśnie zapewnienie ich człon 
kom specjalistycznej opieki w 
prowadzonych przez nich kie­
runkach produkcji i pomocy 
organizacyjnej. To przecież 
dzięki związkom spopularyzo­
wane zostały wydajne rasy 
świń i bydła, plenne odmiany 
roślin. Wiele uczynił dla gos­
podarki krajowej Poznański 
Związek Hodowców Koni, pra 
cując nad uszlachetnieniem 
konia wielkopolskiego, dzięki 
czemu stał się on wszechstron 
nie użytkowy i teraz interesu­
je zagranicę.

Działanie związków w poro­
zumieniu z fachowcami urzę­
dów gmin, wojewódzkimi oś­
rodkami postępu techniczne­
go, przemysłem rolno-spożyw­
czym jest dla rolników-hodow 
cćw i plantatorów — pośred­
nictwem wielce pożytecznym. 
Po reformie administracyjnej, 
kiedy większość funkcji in­
stancji i organizacji powiato­
wych przejęły gminy, nie spo­
sób było w każdej z nich 
tworzyć gminne związki bran 
żowe. Byłoby to zbyt wielkim 
w stosunku do potrzeb anga­
żowaniem etatów i środków 
finansowych. Koordynatorem 
poczynań zrzeszonych w nich 
rolników stały się więc zwią­
zki wojewódzkie. Doświadcze­
nie tych paru lat wykazało 
^ednak, że w niektórych przy­
padkach koncentracji upraw 

cznie. Prowadzimy w kla­
sach zespoły wyrównawcze 
dla słabszych uczniów, pra­
cujemy z nimi indywidualnie 
i nierzadko okazuje się, a 
nie brak zdolności, lecz zwy­
kłe lenistwo jest przyczyną 
osiągania przez nich gorszych 
wyników. Organizujemy także 
cykle spotkań z rodzicami, 
odwiedzamy ich w domu dla 
poznania warunków, nakła­
niamy do zakładania domo­
wych biblioteczek o tematyce 
interesującej ucznia.

Obecnie przygotowuję dwóch 
uczniów, wyłonionych po eli­
minacjach klasowych, do IV 
Konkursu Polonistycznego. Z 
naszej szkoły wywodzi się lau 
reał Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorskiego, Piotr 
Michalak. Nasi wychowanko­
wie studiują między innymi 
na zagranicznych uczelniach" 
— w ZSRR, Bułgarii, NRD. 
Piszą do nas i cieszy nas ta 
więź ze szkołą, która dała im 
dobre podstawy wiedzy ogól 
nej.

czy hodowli, pracownik SKR 
do spraw branżowych nie mo­
że podołać wszystkim obowiąz 
kom, bo potrzeby przekracza­
ją możliwości fachowe jedne­
go człowieka, stolica wojewódz 
twa zaś jest za daleko. W sy­
tuacji kiedy przybywa nowych 
zadań, przybliżenie działalno­
ści sekcji branżowych produ­
centów rolnych stało się ko­
niecznością. Gminna służba 
rolna także nie może być „spe 
cjalistą od wszystkiego”, tym 
bardziej, że poszczególnym 
kierunkom gospodarki stadia 
się coraz wyższe wymagania. 
Istnieje zatem potrzeba specja 
listycznej, wysokokwalifikowa 
nej obsługi organizacyjnej i 
technicznej rolnictwa indywi­
dualnego.

Pierwsze z propozycją reakty­
wowania działalności ogniw związ 
kowych w podobnych rozmiarach 
jak przed kilku łaty, wystąpiło Po 
znańskie, gdzie produkcja rolna 
wzrasta najszybciej, a uwzględ­
niając bonitację gruntów, jest w 
Polsce najwyższa. Wojewódzki 
Związek Kółek Rolniczych w Poz­
naniu z dniem 1 października 1977 
roku zmienił system obsługi bran 
żowej, tworząc związki i zrzesze­
nia rejonowe zgodne z potrzeba­
mi, obejmujące kilka sąsiadują­
cych gmin. Na przykład Pniewy 
i Pobiedziska to rejony obsługi 
Zrzeszenia Hodowców Owiec; 
Lwówek i Dominowo — Związku 
Hodowców Koni: Kwilcz i Gro­
dzisk — Związku Pszczelarzy; Mi­
łosław, Niechanowo, Tarnowo Pod 
górne — Związku Plantatorów Ro 
ślin Oleistych. Oczywiście plan­
tatorzy najpopularniejszych 
upraw, jak okopowe, lub najczę­
ściej spotykani na wsi hodowcy 
trzody mają swoich rejonów zna­
cznie więcej. Istnieje jeszcze nie 
rozwiązana dotychczas sprawa po 
wołania związku hodowców by­
dła.

W sumie takich specjalis­
tycznych organizacji jest w 
województwie poznańskim 11. 
Oprócz wymienionych, swoich 
opiekunów mają plantatorzy

Fot* — H. Kamza

Mówiła IRENA GAŁU­
SZKA, nauczycielka języka 
polskiego w Szkole Podsta­
wowej nr 2 w Pleszewie, 

woj. kaliskie, (zd)

chmielu, roślin włóknistych, 
wikliny, ziół oraz hodowcy 
drobiu. Największym związ­
kiem jest Związek Producen­
tów Trzody Chlewnej, zrze­
szający ponad 9 700 członków 
w 550 sekcjach.

Związki i zrzeszenia branżo 
we silne ogniwo wiejskiego sa 
morządu rolniczego; jako ma­
sowe organizacje mają duży 
wpływ na produkcję rolną. 
Przedstawiciele poszczegól­
nych sekcji są inspiratorami 
różnych form doskonalenia za­
wodowego członków, zaznaja­
miania ich z najnowszymi me­
todami produkcji, ale zasadni­
czym celem stała się obecnie 
pomoc w rozwijaniu wyspecja 
lizowanej produkcji rolnej.

Ostatnio, kiedy w ramach rea- 
liaowania programu żywnościowe 
go zaczęto zwracać baczniejszą 
uwagę na zagospodarowanie zbiór 
ników wodnych — stawów i je­
zior, należących do rolników in­
dywidualnych — zaistniała potrze 
ba otoczenia opieką specjalistycz­
ną hodowców ryb. WZKR w Poz­
naniu prowadzi już od ponad ro­
ku prace instruktażowe wśród pro 
ducentów ryb. Niebawem ma być 
powołany ich związek. Jest to 
nowość w skali kraju. Przewiduje 
się, iż jeszcze w tym roku pow­
staną w Polsce 42 okręgowe rejo­
ny tego związku.

Poznański system obsługi 
branżowej zainteresował inne 
województwa, których wiele 
już poszło tym śladem. Jako 
drugie było elbląskie: od 1 lu 
tego br. w ten sposób pracu­
ją już ogniwa związków i zrze 
szeń branżowych w woj. ko­
nińskim.

W procesie intensyfikacji pro­
dukcji rolnej korzyści, wynikają­
ce z tych zmian są bardzo duże. 
M. in. dzięki osobistemu udziało­
wi specjalistów branżowych w fa­
chowym instruktażu dla człon­
ków sekcji, istnieją możliwości

Dokończenie na str. 4.
ZOFIA DOHNKE

^książkami
Piotr Władimirów — ,,Dziennik 
rtJonu specjalnego Chin z lat 
''1945” przekład z rosyjskiego, 

’Mawnictwo „Książką i Wiedza”, 
MszaWa 1977, fotografie, str. 
*’ cena 70 zt

^nisław Leszczycki — „Geogra 
a Planowanie przestrzenne i
”a środowiska”, Państwowe 

^dawnictwo Naukowe, Warsza- 
liczne mapy i ryciny, str.

’ Cena 75 zł.

Koneck* — „Podstawy 
aniki i termodynamiki”, książ

Pomocnicza dia uczniów 1 nau 
Szkolne 1 

^°£iczne, Warszawa 1977. str.
Czne rysunki, cena 40 zł.

Kołakowski, Edward Szy- 
1 — „Pracownia technolo-

Hji/ W Prefahrykacji budowla- 
Udanie II, Wydawnictwa 

ne i Pedagogiczne, Warszawa 
iczne rysunki ,str. 520, cena

— „Andragogi- 
icza”« Państwowe Wydaw-

K;, ” bukowe, Warszawa 1977, 
' cena w zł.

Rozliczne są związki wielkopol­
skiego Poznania i nadwołżań- 
skiego Saratowa. I tu, i tam 

żyją ludzie, których łączą serdeczne 
więzi, wielekroć zrodzone jeszcze w 
okresie wspólnej walki z hitlerowskim 
najeźdźcą. Niedawno ukazała się w 
Polsce książka saratowskiego pisarza 
Aleksandra Wolfa pt. „Kruszenie Cy­
tadeli”, a dzisiejszy mieszkaniecwSara 
towa, Bohater Związku Radzieckiego 
Dmitrij Bakanow, dowódca 74 dywizji 
piechoty walczącej w roku 1945 o 
wyzwolenie stolicy Wielkopolski — 
jest honorowym obywatelem Pozna­
nia. Garść ziemi pobranej 3 saratow­
skiego brzegu Wołgi znalazła się na 
wzgórzu poznańskiej Cytadeli a urna 
z ziemią ze stoku Cytadeli zamurowa­
na została u podstawy pomnika Bojo­
wników Rewolucji w centrum Sarato­
wa.

Ostatnio nadszedł do naszej redak­
cji list — ciekawy przyczynek do 
dziejów poznańsko-saratowskiej przy­
jaźni. Jego autorem jest Wiktor Moł- 
czanow, w latach wojny sierżant — 
lotnik dzisiaj docent Instytutu Medy­
cznego w Saratowie. W końcowej fa­
zie wojny W. Mołczanow znalazł się 
wraz ze swoim pułkiem lotniczym w 
pobliżu Środy Wielkopolskiej. I tak 
zaczęła się jego przyjaźń z ludźmi, w 
których znalazł szczerych i oddanych 
przyjaciół. .

O dziejach tej przyjaźni opowiada

Z Saratowa przyszedł list—

Przyjaźń 
łącząca kraje i ludzi
artykuł zamieszczony w obwodowej 
gazecie „Kommunist”, którą W. Moł­
czanow załączył do swojego listu. Oto 
fragmenty jego wspomnień, opubliko 
wane na łamach saratowskiego „Kom- 
munista”.

„— Dwukrotnie miałem okazję »- 
czestntczyć w uroczystościach związa­
nych z rocznicami wyzwolenia miasta 
Środy spod faszystowskiej okupacji. 
Pierwszy raz w 1970 roku, potem w 
1975. Jestem bardzo dumny z odzna­
ki „Zasłużony Obywatel Środy Wiel­
kopolskiej”, którą przyznano mi jako 
byłemu żołnierzowi i aktywiście przy 
jaźni polsko-radzieckiej. Środa stała 
się dla mnie miastem ogromnie bli­
skim.

Widziałem w Polsce wiele mo­
gił i pomników poświęconych pamię­
ci żołnierzy radzieckich. Znajdują się 
w nienagannym stanie. W tradycyjny 
polski Dzień Zmarłych na mogiłach 
migoczą znicze i składane są kwiaty. 

Niezapomniane wrażenie wywarł na 
mnie Park Braterstwa Brom i Przy­
jaźni1 Polsko - Radzieckiej w Pozna­
niu, zbudowany na miejscu faszysto­
wskiej Cytadeli. (...) Na południowym 
stoku znajduje się Cmentarz Bohate­
rów, na którym spoczywają prochy 
żołnierzy i oficerów Armii Radziec­
kiej. W pamięci pozostaje także pięk­
na aleja radzieckich republik, przy 
której posadzono brzozy i jarzębiny, 
również z naszego, nadwołżańskiego 
brzegu.

Przejechaliśmy z żoną po drogach 
Polski ponad 1000 kilometrów: od Po­
znania do Krakowa, od Krakowa do 
Zakopanego i z powrotem. W Krako­
wie zwiedziliśmy wspaniałe muzeum 
na Wawelu, byłą siedzibę królów pol­
skich oraz różne inne historyczne 
miejsca. Poznaliśmy obóz śmierci w 
Oświęcimiu, byliśmy w fabrykach, 
szkołach, uczelniach. Wszędzie napo­
tykaliśmy na dowody troskliwej pa­

mięci o drogim każdemu z nas — 
Włodzimierzu Leninie.

(...) Po pięcioletniej przerwie stwier 
dziliśmy w Polsce wielkie postępy w 
budowie socjalizmu. Zwraca szczegól­
nie uwagę dynamiczne budownictwo 
mieszkaniowe, systematycznie rosną­
ca siła nabywcza i dochody ludności, 
znaczny wzrost liczby samochodów 
prywatnych, dobrzer zorganizowana 
sieć usług i służby zdrowia. Ta ostat­
nia dziedzina interesowała nas szcze­
gólnie (żona jest również lekarzem). 
Zwiedziliśmy szpital i poliklinikę. 
Rzuca się w oczy dobre wyposażenie 
gabinetów, wysoka kultura opieki me 
dycznej, dokładność w pracy, dyscy­
plina.

Gdziekolwiek w Polsce byliśmy, od­
czuwaliśmy ciepło i serdeczność, pra­
wdziwie braterski stosunek do ludzi 
radzieckich.”

Dalej artykuł mówi o bliskich, oso­
bistych kontaktach łączących rodziny 
Wiktora Mołczanowa i jego polskich 
przyjaciół — Leona Orlikowskiego 
i Mariana Junga, mieszkańców Pozna­
nia. Relacja kończy się słowami:

„...Idą listy do Polski. Z każdym ro­
kiem umacnia się internacjonalistycz- 

przyjaźń pomiędzy byłym żołnie­
rzem radzieckim i mieszkańcami zie­
mi, za której wolność on walczył W 
imię dzisiejszej, szczęśliwej Polski”.

KAŁ
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Powinność przywracania 
ludzi kalekich społeczeństwu

Wypowiedź prof. Mariana Weissa
19 marca ogłoszony został 

przez ONZ Międzynarodowym 
Dniem Inwalidy. Jest on oka­
zją do zwrócenia szerszej uwa 
gi społeczeństw na problemy, 
jakie są codziennym udzia­
łem ludzi kalekich, a niekiedy 
są niezauważalne i niedocenia­
ne przez sporą jeszcze jego 
część. Warto sobie uzmysło­
wić, że na • całym świecie — 
jak szacuje Światowa Organi­
zacja Zdrowia —• żyje około 
400 min osób kalekich.

W naszym kraju sprąwy 
opieki nad niepełnosprawną 
częścią społeczeństwa są przed 
miotem wielkiej troski pań­
stwa. Inicjatorem licznych spo 
łecznych poczynań w tym za­
kresie jest Polskie Towarzy­
stwo Walki z Kalectwem. Z 
okazji dnia inwalidy prezes 
Towarzystwa prof. Marian 
Weiss udzielił wypowiedzi 
dziennikarzowi PAP.

Zadaniem naszego Towarzy 
stwa jest walka z kalectwem 
rozumianym jako niezdolność 
do wykonywania wielu waż­
nych funkcji życiowych, z ka­
lectwem utożsamianym często 
niesłusznie z życiem „na łas­
ce i na koszt” społeczeństwa. 
Ludziom niepełnosprawnym 
pomagamy w przystosowywa­
niu się do normalnego życia w 
społeczeństwie i za efekty tej

Na warsztacie 
twórców

Andrzej Koszewski: Właśnie 
ukazały się drukiem w Pań­
stwowym Wydawnictwie Mu­
zycznym moje fortepianowe 
..Przystroję” i chóralny „Pro- 
logus” do słów Galla Anoni­
ma. Dalsze kompozycje, w tym 
utwo**’ adresowane do młode­
go i iA'jmłodszego odbiorcy, zo 
stały złożone w PWM-ie. W 
zakresie muzyki chóralnej doj 
izewa realizacja nowych zamy 
słów twórczych (m. in. „Ody”). 
Przygotowywane są też kolej­
ne zagraniczne wykonania i 
nagrania ostatnio skomponowa 
nych moich utworów m. in. w 
Belgii, na Węgrzech, w ZSRR 
oraz przez radiofonię amery­
kańską.

Janusz Michałowski: W Tea 
trze Nowym w Poznaniu trwa 
ją próby „Łaźni” Maj akowskie 
go — gram tam naczdyrdupsa 
Pobiedoncsikowa. Emitowane 
będzie w maju w telewizji 
„Milczenie” Brzozowskiego — 
występuje w nim w roli Krysz 
ny. W Teatrze Nowym w tej 
chwili gram Uiję w „Czerwo­
nym kogucie...” Bulatovicia. 
Przygotowuję się do roli księ­
dza w filmie „Zmory” według 
powieści Emila Zegadłowicza 
(reżyserować będzie Wojciech 
Marczewski). Mam też kilka in 
nych propozycji telewizyjnych 
i filmowych.

Norbert Skupniewicz: Malu­
ję dalej cykl swoich prac, na­
zwanych przez mnie „obraza­
mi sprzed początku świata”. 
Zajmuję się jw nich między 
innymi iluz/jną przestrzenią. 
Moje obrazy prezentowane są 
w salonach Biur Wystaw Ar­
tystycznych w Łodzi i Koninie. 
Na poznańskiej uczelni pla­
stycznej prowadzę pracownię 
malarstwa — lest tam kilku 
wybitnie uzdolnionych studen 
tów. (bran)

działalności czujemy się w 
pełni odpowiedzialni. Dlatego 
też 19 marca — to nie tylko 
dzień przypominający, że lu­
dzie z dysfunkcjami ustrojo­
wymi są pełnoprawnymi człon 
kami społeczeństwa, ale 
przede wszystkim dzień, w któ 
rym powinniśmy przypominać 
o naszych obowiązkach wo­
bec inwalidów, o powinności 
przywracania ich społeczeń­
stwu.

Nie jest to jednak zagadnie­
nie łatwe do rozwiązania. Re­
habilitacja jest procesem bar- 
<3«o złożonym, obejmującym 
wiele sfer życia i stąd też na­
trafiającym na różnego rodzą 
ju przeszkody. Są to nie tylko 
bariery architektoniczne jak 
trudne do pokonania kładki 
nad jezdniami,- brak podjaz­
dów w obiektach użyteczności 
publicznej, wąskie drzwi i ko­
rytarze. ale też — z czego zda- 
je sobie sprawę już mniej osób 
— bariery psychologiczne. Jak 
uczy doświadczenie zdrowi 
członkowie społeczeństwa czę­
sto wykazują zdumiewający 
brak zrozumienia dla ludzi nie 
\v pełni sprawnych. W prze­
łamywaniu tych i innych jesz 
cze barier aktywnie powinno 
uczestniczyć całe społeczeń­
stwo.

O skali tej problematyki

Z korzyścią 
dla producentów 

żywności
Dokończenie ze str. 3

prowadzenia na szerszą skalę po­
kazów, demonstracji, szkoleń. 
Plantatorzy i hodowcy, wśród któ 
rych jest, coraz więcej prowądzą- 
cych ukierunkowane „gospodar­
stwa z karta.”, mogą liczyć na peł 
niejszą pomoc organizacyjną.

Od wprowadzenia w Poznań 
skiem nowego systemu obsłu­
gi branżowej upłynęło zale­
dwie parę miesięcy, a już po­
twierdziła się jego przewaga 
nad poprzednim systemem. 
Najwymowniejsze jest, iż w 
IV kwartale ubiegłego roku 
wykonanych zostało 80 pro­
cent zadań rzeczowych, obję­
tych działaniem związków 
branżowych. W realizacji żą­
dań rocznych Poznańskie uzys 
kało najwyższy wskaźnik w 
kraju.

ZOFIA DOHNKE

Śluby kawalerskie
Zycie po tysiąckroć już tego dowiodło, a 

dziesiątki powieści, dramatów, komedii, 
oper i wodewilów w różnorodnych fabu­

łach po dziś dzień wśród czytelników i publicz­
ności prawdę tę upowszechniają, że na miłość n-ie 
ma rady. Mało skuteczne jest więc zarzekanie 
się przed nieuchronną, jak się wciąż okazuje, 
konsekwencją „magnetyzmu serc” — małżeń­
stwem. Ani solenne śluby panieńskie, ani najbar­
dziej męskie postanowienia o bezżenności („vi- 
vat semper wolny stan!") nikomu się jeszcze nie 
udały. Dlatego też jeżeli nawet ktoś — wyb era- 
jąc się w tych dniach do poznańskiego Teatru 
Muzycznego — zupełnie nie zna treści jednej z 
najpopularniejszych komedii Michała Bałuckiego 
„Klub kawalerów", to i tak nie ma pewnie złu­
dzeń co do tego, jak to się kończy. Tym bar­
dziej, że (chyba nieprzypadkowo?) pozycję tę 
wprowadzono do „operetkowego" repertuaru tuż 
przed Dniem Kobiet.

„Klub kawalerów" miał swoją prapremierę w 
Warszawie w roku 1890. Od tamtego czasu ut­
wór ten stał się wdzięcznym scenariuszem kome­
dii muzycznych, a także polskiego filmu muzy­
cznego. Realizatorzy poznańskiego przedstawie­
nia prezentują jego najnowszą — musicalową 
wersję (teksty piosenek: Joanna Kulmowa; mu­
zyka,t Jerzy Derfel). Nie zmienia to jednak faktu, 
że i w tym spektaklu najważniejsza jest fabu­
larna warstwa komedii Bałuckiego, więc o arty­
stycznym wyrazie decyduje przede wszystkim 
aktorstwo.

Zespół Teatru Muzycznego nie sprawia pod 
tym względem zawodu, wykonawcy ujawniają 
bowiem spore możliwości. Dotyczy to nie tylko 
tak doświadczonych na scenach dramatycznych 
artystów, jok Tadeusz Wojtych (Piorunowicz), 
Henryk Olszewski (Nieśmiało\yski) i Sławomir 
Pietraszewski (Motyliński), czy jakże zabawnie

niech świadczą liczby: W Pol­
sce żyją około 4 min ludzi 
niepełnosprawnych. Dodać do 
nich należy te osoby, które 
znajdują się w okresie długo­
trwałej niezdolności do pracy 
oraz te, które stały się chwilo 
wymi „inwalidami”. Jest to 
więc problem szerszy, niż mo­
głoby się to z pozoru wyda­
wać i nim chcielibyśmy zainte 
resować wszystkie kręgi spo­
łeczne.

W Polsce mamy w tej dzie­
dzinie już spore osiągnięcia. 
Człowiekiem, który wskazał 
jak należy prowadzić rehabili 
tację żeby był to proces logi­
czny, konsekwentny i prowa­
dzący do celu — jest prof. 
Wiktor Dcga. Przyczynił on 
się w znacznej mierze do po- 
vystania znanego w świecie po 
jęcia „polskiej szkoły rehabili­
tacji”, której najważniejszą 
cechą jest kompleksowe po­
dejście do zagadnienia. Posia­
damy w kraju ośrodki, w któ­
rych oprócz konwencjonalnej 
rehabilitacji leczniczej można 
— jeśli to konieczne — wyko­
nać operację, zaopatrzyć pa­
cjenta w protezę, nauczyć po­
sługiwania się nią oraz za­
trudnić na odpowiednim dla 
niego stanowisku pracy.

Notował
LESŁAW SAJDAK

TELEWIZJA--------- —-

Marsz, marsz, Dąbrowski...
W pamięci naszego narodu zapisał się generał Jan Henryk Dą­

browski głównie jako twórca legionów polskich we Włoszech. 
Wszak to o nim mówią słowa naszsgo hymnu narodowego. Talen­
ty wojskowe ujawnił Dąbrowski na przełomie XVIII i XIX strłecia. 
Utworzone przezeń na obcej ziemi legiony stanowiły dla polskich 
żołnierzy i oficerów zarówno szkołę patriotyzmu, jak i pojęć de­
mokratycznych. \

Dyskusja, którą w środowym programie, zatytułowanym „Aby 
nie. umarła”, toczyli: prof. dr Jerzy Topolski, prof. dr Jan Wąsicki 
i mgr Magdalena Warkoczewska, skoncentrowała uwagę na dzia­
łalności J. Hi Dąbrowskiego prowadzonej wespół z Józefem Wybi­
ckim — w Poznaniu i Wielkopolsce w roku 1806. Po zwycięstwach 
Napoleona w bitwach pod Jeną i Auerstedt, przednie straże wojsk 
francuskich stanęły 3 listopada tego roku w Poznaniu, dokąd przy­
byli Dąbrowski i Wybicki z mglistymi obietnicami cesarza Francu­
zów o wskrzeszeniu państwa polskiego. Zadaniem Dąbrowskiego by­
ło pobudzenie do powstania polskiej ludności całej Wielkopolski.

Do większych wystąpień zbrojnych doszło w departamencie ka­
liskim i w samym Kaliszu. W krótkim czasie Wielkopolska wyzwo­
liła się od pruskich zaborców. Ustanowiono nowe władze i prze­
prowadzać zaczęto rekrutację żołnierzy. W’ departamencie poznań­
skim, w punktach zbornych w Gnieźnie, Kościanie, Rawiczu i Ro­
goźnic uformowano prawie 11-tysięczne regimenty piesze i pułki 
jazdy. Ponad 6 000 rekrutów miał dać departament kaliski.

Dąbrowski, mianowany dowódcą pospolitego ruszenia, a następ­
nie 3 dywizji wojsk polskich, zdobył Tczew w lutym 1807 r„ oble­
gał Gdańsk i walczył pod Friedlandem. Ożywiała go myśl o wskrze­
szeniu Polski. Ale Napoleon, w napiętej sytuacji politycznej, nie pod­
jął wówczas żadnego postanowienia w tej kwestii. Polacy zaś u 
jego boku rzucili swą siłę zbrojną na szalę wydarzeń. Zorganizowa­
na armia polska wystąpiła na arenę wojenną. (wos)

Powszechna zbiórka 
złomu - w kwietniu
Proporcjonalnie do tempa 

wzrostu produkcji stali, któ­
rej coraz więcej potrzebuje na 
sza gospodarka, rośnie także 
zapotrzebowanie na złom. Jest 
on bowiem podstawowym, a 
zarazem najtańszym surow­
cem krajowym stosowanym 
do jej wytwarzania, zaś jego 
udział w tzw. wsadzie hutni­
czym wynosi około 60 pro­
cent.

Dlatego też tak dużą wagę 
przywiązuje się obecnie do 
powszechnych przeglądów i 
zbiórek złomu, które w ostat­
nich 2 latach zorganizowano 
•już trzykrotnie. W efekcie 
tych-akcji zebrano i dostar­
czono do hut setki tysięcy 
ton złomu, co pozwoliło wydat 
nie zwiększyć zapasy tego su­
rowca. Jak informuje Urząd 
Gospodarki Materiałowej, ko­
lejna zbiórką złomu odbędzie 
się w kwietniu br. (PAP)

Potępienie przemocy 
w Irlandii Północnej
Jak podaje prasa dublińska, 

grupa czołowych polityków 
amerykańskich powiązanych z 
Partią Demokratyczną ogłosi-, 
ła oświadczenie w sprawie Ir-1 
land ii Północnej.

Oświadczenie potępia rząd 
brytyjski za pogwałcenie praw 
człowieka w Irlandii Północ­
nej, co znalazło wyraz w nie­
dawnym orzeczeniu europej­
skiego trybunału praw człcwie 
ka w tej sprawie. (PAP)

charakterystycznego w każdej niemal rok Jana 
Rowińskiego (Sobieniewski), lecz także i tych, 
którzy w komedii muzycznej woleliby mieć więcej 
do śpiewania niż do mówienia. Każda jednak 
postać jest w tym spektaklu „wymowna". Spraw­
dzają się więc aktorsko również Jerzy Golfert 
(Wygodnicki) i Jarosław Stempowski (jako usz­
częśliwiony przecież narzeczony, Władysław To- 
polnicki). Wdzięcznie i zwycięsko prezentują się 
w „Klubie kawalerów" panie (choć jest ich tyl­
ko pięć), a największe partie aktorskie mają tu 
odtwórczynie postaci Jadwigi Ochotnickiej (Jad­
wiga Kurzewsko, Wanda Jakubowska) oraz Ma­
ryni (Krystyna Góralczyk, Krystyna Szydłowska).

W pogodnym, „pastelowym" nastroju (podkre­
ślanym zarówno muzyką, jc?k i słodką kolorysty­
ką scenografii i kostiumów) rozgrywają się te 
komediowe perypetie w krakowskiej restauracji 
i „u wód". Dziarsko brzmi ze sceny przy ul. Nie­
złomnych hymn klubu kawalerów, ładnie wyglą­
da piosenka pań z parasolkami, melodyjnie dżwię-. 
czy liryczny duet Maryni i Władysława. Publicz-] 
ność ogląda spektakl lekki, łatwy i przyjemny. 
Bez niespodzianek. No bo i tym razem na nic 
się zdafy kawalerskie śluby. Lecz czy to wstyd — 
jok powiada jeden z przysięgłych (do czasu!) 
— wrogów małżeństwb — zmieniać zdanie, sko­
ro zmienia się je na lepsze?...

ZBIGNIEW ^OSCIELAK
______ (

Michał Bałucki — „Klub kawalerów”, komedia 
muzyczna w 3 aktach, 4 odsłonach. Muzyka — Je­
rzy Derfel, teksty piosenek — Joanna Kulmowa. 
Reżyseria Henryk Olszewski, scenografia Małgorza­
ta Treutler, choreografia Zygmunt Kamiński, kie­
rownictwo muzyczne Stefan Rudko. Teatr Muzy­
czny w Poznaniu. Premiera prasowa: 4 marca 1978.

Rugbyści I ligi rozpoczynają

rewanżową rundę rozgrywek
Rugbyści I ligi, po zimowej przer 

wie, w niedzielę rozpoczynają 
drugą rundę rozgrywek. W ekstra 
klasie znajdują się dwie poznań­
skie drużyny — Polonia, która za 
kończyła jesienną rundę na pozy 
cji lidera i zagrożona spadkiem 
Posnania, zajmująca 7 miejsce w 
tabeli.

Zawodnicy Polonii są do rozpo 
czynających się meczów dobrze 
przygotowani kondycyjnie. Od 16 
lutego do 2 marca przebywali na 
obozie w Michałowicach. Brak j;,d 
nak rugbystom Polonii spotkań 
sparringowych — rozgrywali je zi 
nią wyłącznie między sobą. Może 
mieć to istotne znaczenie już w 
pierwszym meczu w niedzielę, po­
nieważ przeciwnik poznaniaków — 
Czarni Bytom — przygotowywał 
się do sezonu w Rumunii, gdzie 
stoczył aż 6 meczów sparringo­
wych. W związku z tym bytomia 
nie są z pewnością w chwili obce 
nej lepiej zgrani od poznaniaków. 
W poznańskim zespole nie zaszły 
żadne zińiany kadrowe. Niedziel­
ny mecz (początek o godz. 11). o-

Bokserskie MP

Witt i Gołębiowski 
nie zdobędą medali

W pierwszym dniu walk ćwierć 
finałowych bokserskich mis­
trzostw Polski rozgrywanych w 
Krakowie zawodnicy Prosny Ka­
lisz i Sokoła Piła nie zanotowali 
sukcesów. W wadze lekkiej Piotr 
Witt (Sokół) uległ jednogłośnie na 
punkty Adamowi Piwowarskiemu 
(Carbo Gliwice), a w wadze cięż­
kiej Henryk Gołębiowski (Prosną) 
trafił na byłego mistrza Europy 
— Andrzeja Biegalskiego (GKS Ja­
strzębie) i również przegrał na 
punkty 0:5.

Podczas odbywających się w 
Dębicy młodzieżowych mistrzostw 
Polski w wadze piórkowej Hyży 
(Prosną) pokonał po zaciętym bo­
ju Czaplińskiego (Gwardia Kosza­
lin), a w wadze koguciej Budryń- 
ski (Sokół) przegrał 0:5 z Popielar 
czykićm (Zawisza Bydgoszcz).

(wń)

Młodzieżowa 
reprezentacja Finlandii 
gra dzisiaj w Kaliszu
Młodzieżowa reprezentacja pił­

karzy Finlandii, która od soboty 
przebywa w Poznaniu na tygod­
niowym zgrupowaniu rozegra .dzi­
siaj w Kaliszu ostatni mecz spar- 
ringowy. Przeciwnikiem Finów 
będzie czołowy zespół kla­
sy międzywojewódzkiej — Włók­
niarz Kalisz wzmocniony kilkoma 
zawodnikami Ostrovii. Pojedynek 
ten ro>zpocznie się o godz. 15 na 
stadionie Calisii. Goście rozegrali 
już dwa mecze na terenie Wiel­
kopolski. W pierwszym ulegli II- 
ligowej Olimpii Poznań 1:3, a w 
drugim zremisowali 0:0 z młodzie­
żową reprezentacją Polski. Mło­
dzi piłkarze Finlandii będą z pew 
nością dobrym sparringpartnerem 
przygotowującego się do mistrzów 
skieb spotkań Włókniarza. (Wił)

Piłkarze Peru 
wystąpią w Warszawie?
Redakcja sportowa PAP otrzy­

mała z Limy informację, \że re­
prezentacja piłkarska Peru za­
mierza rozegrać 23 kwietnia w 
Warszawie mecz z drużyną pol­
ską. Jak poinformował PZPN pro 
wadzone są rozmowy na temat 
zorganizowania tego spotkania, 
jednak os atecznych decyzji jesz 
cze"nie podjęto. (PAP)

Europejskie puchary w piłce nożnej
wczoraj rpzegrano rewanżowe 

rzecze ćwierćfinałowe europej- 
ytich pucharów w piłce nożnej. 
Tłustym dtukiem podajemy dru­
żyny, które wywalczyły awans 
do półfinałów. W nawiasach wy­
niki pierwszych spotkań.

PUCHAR EUROPY

Boruśsia Moenchengladbach — 
SSW Innsbruck 2:0 (1:3).
Atletico Madryt — fc Bruegge 
3:2 (0:2).

Juventus Turyn — Ajax Amster 
dam 1:1 rz. korne 3:0 (1:1).

Liverpool — Benfica 
4:1 (2:1). Lizbona

glądać będzie trener kadey nąr.o 
dowej — Ryszard Wiejski. Ryg 
może poza Gąsiorowskim i Krąw 
czukiem inni zawodnicy Polonii 
znajdą się wkrótce w reprezenta­
cji kraju.

Druga I-ligowa drużyna — pos. 
nania przepracowała przerwę > 
rozgrywkach w podobny sposób. 
Od 25 lutego do 12 marca zawod­
nicy przebywali na zimowym obę 
zie treningowym w Nowym Tar­
gu. I w tym wypadku trudno eos 
powiedzieć o formie zespołu, bo- 
wiem i tej drużynie zabrakło spar- 
ringów. Technicznie i kondycyj­
nie są do rozgrywek przygotowa 
ni dobrze, co napawa optymizrpem 
zawodników i działaczy, bowiem 
głównym zadaniem będzie dla Po- 
snanii utrzymanie się w I lidze. 
Sytuacja nie jest dla poznania­
ków korzystna, ponieważ więk­
szość meczów grać będą na wy­
jeździć. Pierwsze spotkanie sto­
czy Posnania w Gdańsku z tam­
tejszą Lechią, która aktualnie 
zijajduje się w tabeli na 3. poty, 
cji. (rk)

Koszykówka
TURNIEJ W GDAŃSKU

O MIEJSCA 1—4

IKS — Resovia 78:71
Wybrzeże — Śląsk »7;*i

TABELA
ZESPOŁÓW WALCZĄCYCH 

O MIEJSCA 1—4

1. Wybrzeże 27 4* 24«2:«9li
2. ŁKS 27 45 2015(2*32
3. Śląsk 27 44 23*4:2291
4. Resovia 37 30 22*8:2191

TURNIEJ W LUBLINIE 
O MIEJSCA 5—1*

TABELA
ZESPOŁÓW WALCZĄCYCH

Baildon — Wisła K:*7
Start — Lech 71:97
Polonia — Górnik M2^«

O MIEJSCA 5 —J«
5. Lech 24 M 21«:2M2
6. Wisła 24 3< 2«M:3M2
7. Górnik 24 35 21*7:22*2
8. Start 24 35 lUUlMl
9; Polonia 24 32 20K.-E5*

10. Baildon 24 3* 1MUW

Turniej koszykówki 
w Złotowie

W Złotowie odbył się tradycyj­
ny turniej koszykówki o puchar 
naczelnika z okazji 33 rocznicy 
wyzwolenia miasta.

Wśród chłopców wystartowały 
cztery zespoły, a wśród dziew­
cząt tylko dwa. W zacię ich pojs- 
dynkaoh chłopców dobrą koszy­
kówkę pokazali zawodnicy MK-S 
Wałcz, którzy zdecydowanie zaję­
li pierwsee miejsce wyprzedzając 
zespoły Sparty Złotów i LO Zło­
tów. ।

W meczu dziewcząt zwycśęży! 
zespół Orła Wałcz, który okazał 
się lepszy od koszykarek z Zespo­
łu Szkół Zawodowych z Krajenki.

Impreza ta, szczególnie w jr®?' 
padku dziewcząt traci na warto­
ści z powodu braku zespołów, * j 
przecież warto by ten tradycyjny 
turniej ^tał się .zalążkiem ko®J' 
kówki żeńskiej w Hilskiem.

Polscy laskarze 

ulegli Argentynie 
W Buenos Aires odbył się to­

warzyski mecz w hokeju na 
wie, w którym Argentyna P ■ 
ła Polskę 3:0 (1:0). 
drużyny gospodarzy było za- 
ne. a Polacy nawiązywali 
rzędną walkę z rywalami y 
przez 10 minut w drugiej 
wie. (PAP)

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARU"

Hajduk Split — Austria w,cdeń
1:1 k. 0:3 ((1:1). -c pór

Anderlecht Bruksela — 
to 3:0 (0:1). . ge-

Dynamo Moskwa —
willa 3:0 (0:0). / „ gK

Twente Enschede — vej
4:0 (3:0).

PUCHAR UEFA 
. . _ Ein-Grasshoppers Zurich

tracht Frankfurt 1:0
FC Barcelona — Aston 

2:1 ((2:2).
Carl Zeiss Jena — 

vc • (PSV Eindhoven — FL 
burg 4:2 (0:1).



_______ K o m u n i k a t y
ZACHODNIA DOKP w Poznaniu, u] Mar^" 
Gilewskiego 130, kod 60-959 informuje, że 

ostateczny termin składania wniosków dot 
przewozu na kolonie letnie upływa z dnieni 
31 marca 1978 r.

Zgłoszenia dot. przejazdu grup na przełomie 
< w połowie m-cy letnich pociągami stałego 
kursowania nić będą realizowane.

Wniosków dot. przejazdu grup na obozy wę­
drowne kolej nie przyjmuje. ' 858-K1

związku z montowaniem dnia 19. 3. 78 r.
od godz. 6 do 22 przez „Energopol: 7” obudowy 
plastycznej ciepłociągu nad ul. Marchlewskie­
go na wysokości ul. Łąkowej powstała ko­
nieczność i

ZMIAN TRASY
NIEKTÓRYCH LINII TRAMWAJOWYCH

— LINIA NR 2 kursować będzie w obu kie­
runkach przez ul. Czerwonej Armii, Towa­
rową, Marchlewskiego, Dzierżyńskiego.

— LINIA NR 6 przez Zamenhofa, Hetmańską, 
Głogowską.
LINIA NR 9 przez Rondo Kopernika, Czer­
wonej Armii, Towarową, Marchlewskiego, 
Dzierżyńskiego.

— LINIA NR 14 w kierunku Górczyna kur­
sować będzie przez ul. Strzelecką, 27 Grud­
nia, Lampego, Rondo Kopernika.
W kierunku Starołęki przez Rondo Koper­
nika, Czerwonej Armii, Strzelecką.

Za powstałe utrudnienia komunikacyjne dy­
rekcja WPK przeprasza pasażerów. " 887-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 marca 1978 roku zmarł nagle

kol. FLORIAN WOJCIECHOWSKI) 
zasłużony długoletni zawodnik 
1-ligowej drużyny piłki nożnej

i trener KKS „Lech”.

Pozostanie w naszej pamięci jako piłkarz 
i wychowawca o wielkim sercu i prawym cha­
rakterze.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Zarząd Klubu i Kierownictwo 
Sekcji Piłki Nożnej KKS „Lech”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 marca 1978 r. zakończył swe pracowite i peł­
ne poświęcenia życie nasz najdroższy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 80

WIKTOR GUZIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm o go­

dzinie 12 na cmentarzu, ńa Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążone

córka z mężem i wnuki

Ul. Grobla 9 m. 31. 52103g

W dniu 15 marca 1978 r. zmarła w wieku 
85 lat moja kochana matka, teściowa i babcia

STEFANIA DZIĘCIOŁ
r’ Uógrzob odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 7,20 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

syn, synowa, wnuki

Ul. Wawrzyniaka 17 m. 8. 52O49g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 14 marca
1978 r. po ciężkich cierpieniach zakończył 

swoje pracowite, pełne poświęceń życie, nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżyw- 

. szy lat 62, śp.

JÓZEF SWIĘTEK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb 
o godz. 14 
cławiu.

odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
na cmentarzu osobowickim we Wro-

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi

Hibnera 6 D m. 20.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 14 marca 1978 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejarni św., w 72 roku życia, mój najdroższy 
mąŁ, ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN ROGALLI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone 

żona, dzieci i wnuki

W. Kasprzaka 38 m. 5. 1099-U3

WIKTOR GUZIKOWSKI

+ Dnia 14 marca 1978 r. zmarł po krótkiej
•i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen‘a-

•pi św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia-
dek, przeżywszy lat 81, śp. x Dnia 14 marca 1978 roku zasnęła w Bogu,

X H J przeżywszy lat 62 moja najdroższa żona, ko-

pogrzeb odbędzie się w sobotę. 18 bm. o go­
dzinie 12 na Miłostowie.

Piękna 8 b.

W .smutku pogrążone 

żona, dzieci i wnuki

dawniej Garbary 31 m. 2.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

1 IW” U

+ Dnia 13 marca 1978 roku zmarła nagle w 
J 17 wiośnie życia nasza najukochańsza co- 
re«ka, siostra, wnuczka, bratanica, siostrzeni­
ca i kuzynka, śp.

DANUTA KLIŃSKA
„Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
® Wdz. 16 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W nieutulonym smutku i bólu 
pozostają

rodzice, siostra i rodzina
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 15.
Gorczyńską 33. 1092-U3

Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Poznaniu informuje, 
że z uwagi na awarię ciepłociągu — wystąpiła 
konieczność

WSTRZYMANIA DOSTAWY ENERGII
CIEPLNEJ 

dla Osiedla Wielkiego Października.
Przewiduje się, że ponowne uruchomienie 

sieci cieplnej nastąpi w dniu 18. III. br.
Wyłączenie z ruchu sieci cieplnej w rejonie 

Osiedla Wielkiego Października, powoduje 
ponadto trudności we właściwym zaopatrzeniu 
w ciepło budynków na Osiedlu Przyjaźni.

Za powstałe kłopoty wynikające z wstrzy­
mania dostawy ciepła — przepraszamy.

898-K1

© Praca
Opiekunka do małego 
dziecka na dogodnych 
warunkach pilnie po­
trzebna. os. Kopernika, 
ul. Galileusza 4c m. 25.

5193Sg

Poszukuję wykonawcy na 
roboty ciesielskie, tynkar 
skie, elektryczne tel. 
66-M-O3 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49652g.

Opiekunka dochodząca do 
10 - miesięcznego dziecka 
potrzebna. Warunki do­
bre. Poznań, os. Kosmo­
nautów 14 m. 43 godz. 
17—19. 49664g.

Przyjmę samodzielnego 
wykwalifikowanego ogrod 
rilka. kobiety (możliwość 
zamieszkania), mężczyzn. 
Ogrodnictwo, 61-912 Po­
znań, Glebowa 28, telefon 
707-25. 49734g

© Kupno
Wytnij — zachowa]! Sta­
re monety srebrne, łyżki, 
różne naczynia, cukierni 
cę, szkatułkę, świeczniki, 
kufel do piwa, lampę, fi­
gurę, obraz, szablę, cieką 
wy zegar, zegarek, budzik 
czworokątny — oszklony, 
pojedyncze meble, piani­
no Steinwey, Bechstein, 
Bluttner, różne inne sta­
rocie, kupię. Umińskiego 
7a m. 30 (Wilda). 48548g

Dnia 11 marca 1978 roku zmarł

prof. dr hab. EUGENIUSZ TALEJKO
wieloletni współpracownik dydaktyczny 

i członek rad programowych.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składa:

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne 
Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego 

w Poznaniu.

Dnia 13 marca 1978 r. zmarła nagle w wieku 
17 lat nasza pracownica

DANUTA KLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 marca 1978 roku 

o godz. 16 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia Składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa Z9MP 
koleżanki i koledzy 

WPHW — Oddział III w Poznaniu.

1079-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 marca 1978 r. zmarł mój drogi mąż, nasz 

ukochany ojciec, teść, dziadzio i pradziadzio, 
przeżywszy lat 78

Józef Zybura
uczestnik walk pod Monte Cassino.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie-14.35 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Szamotulska 40 m. 5. 52116g
rasa

tDnia 15 marca 1978 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., najukochańszy ojciec, 
brat, teść, szwagier i dziadek, śp.

MARIAN ŁABĘDZKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm.
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim bólu pogrążone

dzieci, wnuki i rodzina

Ul. Chwaliszewo 23 m. 3.
1097-U3 dawniej ul. Staszica. 1098-U3

t" Dnia 14 marca 1978 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta- 

§ mi św., nasza droga .matka, teściowa i babciami 
S przeżywszy lat 75, śp.

JANINA CZAJKA
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się 
20 bm. o godz. 13.40 na 
wie.

w poniedziałek, dnia 
cmentarzu na Juniko-

W smutku pozostaje

Ul. Kilińskiego 4 m. 2. 1095-U3

chana mama, teściowa, babcia, siostra, brato­
wa i szwagierka, śp.

GERTRUDA SUMELKA
z domu Tomiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Biedrzyckiego 18. 109B-U3

. Dnia 15 marca 1978 roku zmarł po długich 
T cierpieniach, przeżywszy lat 45 mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany ojciec, syn, zięć, brat, 
szwagier i wujek, śp.

STEFAN FURMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm, 

o godz. 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną 

Szreniawa, ul. Nowa 2. 1101-U3

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 4S706g. © Lokale
Bony PeKaO kupię, tel. 
125-56 po godz. 16.

51814g

Winorośle sadzonki, każ­
dą ilość, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 51453g. 51453g

© Sprzedaż
Tłuszcz poprodukcyjny 
na cele techniczne sprze 
damy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
51774g.

Piecyk kuchenny gazo­
wo - węglowy, telewizor 
„Stadion”, nowy dywan, 
sprzedam. Tel. 442-39.

51953g

Sprzedam dwie szafki ku 
chenne stojące (60 i 40) 
z zestawu Gdańsk — o- 
kleina naturalna dębowa. 
Tel. 41-13-95. 52000g

© Samochody
Warszawę, rocznik 1973, 
WSK 175, rocznik 1975 — 
sprzedam Wiosenna 17 
godz. 14—16. 5O332g

Fiąta 12>p zamienię ria 
Fiata 124 lub Fiata 8’0 
Sport. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 
51853g. I

Okazja! Nowe, spółdziel­
cze S-pokojowe w Pile 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
51821g.

© Nieruchomości
Kupię tfeiałkę budowla­
ną rua terenie Poznania 
lub najbliższej okolicy. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty „Prasa1’, Grun 
waldizka 19, dla 49829g.

© Zguby

W rejonie ulic Arciszew­
skiego — Cybulskiego — 
zgubiono damski zegarek 
„Doxa”. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, na ul. 
Cybulskiego 2. 52078g

Zakład Energetyczny
Poznań

UNIEWAŻNIA 
ZAGUBIONY 

BLOCZEK
od nr 348788—340800.

Jednocześnie ostrzega 
się przed jeigo uży- 
tiem. 830-K1

tDnia 15 marca 1978 r. zmarła pagle, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najukochańsza

matka, teściowa i babcia, przeżywszyżona, 
lat 67

STANISŁAWA ŁOJEK
z domu Miśkiewicz

Pogrzeb 
dżinie 14

odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go-
Żabikowie.na cmentarzu w

W głębokim smutku pogrążona

DŻINAR O
1112-K3 Luboń 3, Czerwonej Armii #1. 521 lig

tW dniu 14 ręarca 1978 r. po krótkich cier­
pieniach zmarł w Poznaniu, w 58 roku ży­
cia mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 

nasz jedyny syn, śp.

TADEUSZ DOMINICZAK
Msza św. odprawiona zostanie 18 bm. o go-

dzinie 13 
po czym 
cmentarz

o

w kościele Nazaretanek w Kaliszu, 
wyprowadzenie zwłok o godz. 14 na 
komunalny,
czym z głębokim żalem 1 smutkiem 

zawiadamiają
żona, matka i rodzina

Kalisz, ul. Zubrzyckiego 3. 52Ó46g

tDnia 15 marca 1978 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona,

nasza ukochana mama, teściowa, babcia i sio­
stra, przeżywszy lat 48. śp.

KRYSTYNA OLSZAŃSKA
z domu Eieślewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 9.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Świt 51 D m. 4. 1090-U3

tbnia 14 marca 1978 roku zmarła tragicznie, 
przeżywszy lat 78 nasza ukochana mama, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA MICHALAK
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Promienista 92 m. 5. 1894-U3

tDnia 15 marca 1978 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 75, 
mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

ANTONI BIAŁAS
Dogrzbe odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Podchorążych 27.
tona z rodziną

»l«5g

tDnia 16 marca 1978 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 63, namaszczony 
Olejami św., najdroższy mąż, tatuś, teść i dzia­

dek, śp.

ADOLF BOCIAN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Hetmańska 13 m. 7. 52140g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że zasnął 
w Bogu na zawsze, mój drogi mąż, nieza­
pomniany ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu m ił ost owakim.

tona z rodziną

Ul. Gołębia 5 m. 26. 1898-U3

tDnia 14 marca 1978 t. zakończył swój 
cowity żywot, opatrzony Sakramentami 
przeżywszy lat 77 nasz kochany ojciec, 

1 dziadek, śp.

PIOTR KMIECIK

pra- 
św., 
teść

bm.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 I 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona

■ 1O88-U3

■ ■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■**

DYŻURY 
PLACÓWEK USŁUGOWYCH 

w niedzielę przedświąteczną 
19 MARCA BR.

Pogotowie RTV 
— WPHW, ul. Paderewskiego 6 — 

tel. 546-43, godz. 10—18
Usługi fryzjersko - kosmetyczne
— Woj. Sp-nia Fryzjersko - Kosmetyczna 

— Wszystkie zakłady dwuzmlanowe 
czynne od godz. 8—18

— jednozmianowe od godz. 8—16.

Myjnia samochodowa
— Fabryka Samochodów Rolniczych, 

ul. Kazimierza Wielkiego 5 
— tel. 581-91, godz. 8—16.

Usługi pogrzebowe
— Sp-nia UNIVERSUM, ul. Wielka 8 

— tel. 589-64, godz. 10—18.
890-K1

© Różne
Uwaga Kierowcy! Stacja 
Obsługi Samochodów Au 
tomobilklubu Wielkopol­
skiego Poznań, ul. Obor­
nicka 17 tel. 596-74, pole­
ca swoje usługi w zakre­
sie antykorozyjnego za­
bezpieczenia podwozi. 
Usługę wykonujemy po 
konkurencyjnej cenie w 
krótkim terminie oraz z 
roczną gwarancją. Stacja 
czynna jest w godz. od 
6—22. 861-K1

Naprawa telewizorów.
Tel. 645-08, Jędrzejowski.

50259gpr

© Matrymonialne
i Samotni ! — Oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 446-K2

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707, po- 
znań, Libelta 2.9 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

50301g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 marca 1978 r. zmarł nasz ukochany mąt, 

ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, przeżyw­
szy 75 lat, śp.

TEOFIL LUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Opalenicy.

W smutku pogrążona
RODZINA

Opalenica, ul. Ogrodowa 16. 5eO45g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 marca 1978 r. zmarł po długiej chorobie 

w 67 roku życia nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść i brat, śp.

WIKTOR NAWRACAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

W smutku pogrążona 1
RODZINA

Środa Wlkp., ul. Daszyńskiego 11.
52005g

tDnia 16 marca 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 69 nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

LEON LINKE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 10 z kościoła św. Mikołaja w Owińskach.

W smutku pogrążona

RODZINA

Owińska. ul. Dworcowa 1. 52124g

+ Dnia 12 marca 1978 roku zmarła po krótkiej 
choro-bie moja ukochana żona, matka, teś­

ciowa, babcia, siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 51, śp.

CZESŁAWA PRZYGOCKA
z domu Kenmitz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córka z rodziną

Ul. Kolejowa 50 m. 3. 1O91-U3

tDnia 14 marca 1978 r. zakończyła swe pra­
cowite życie, w wieku 71 lat nasza najdroż­
sza, ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA WĘCŁAWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 

o godz. 10.25 na Junikowie.

W smutku pogrążeni

syn, synowa i rodzina
Dawniej ul. Pamiątkowa 23. 1066-U3

tDnia 15 marca 1978 r. zmarła nasza najdroż­
sza mama, ciocia, babcia, teściowa i prabab­
cia

BALBINA DUTKIEWICZ
z domu Zawisza

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
52028g

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 16 marca 1978 r. po krótkich i ciężkich 

cierpieniach zmarła nasza droga żona, mama, 
teściowa i babcia, śp.

HELENA POLAK
z domu Garbatowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 brn. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim żalu pogrążony 

mąż z rodziną

Luboń, ul. Kopernika 17. 52146g
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Piątek Słońce: 6.03—18.00

Ł TMTR¥ I
POZNAŃ

OPERA — g. 17 „Don Kichot” 
(przedst. zamkn.).

MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia
Valdes”.

POLSKI — g. 19 „Biesy”.
NOWY — g. 19 „Czerwony ko­

gut leci wprost do nieba”. SCE­
NA NOWA — g. 21.30 „Milczenie”.

KABARET „TEY” (Woźna 44) — 
g. 18 i 21.30 „Zbiórka, czyli z rol­
nictwem na „Tey”.

Ł- MW* 3
CHODZIEŻ Noteć: „Akcja pod 

Arsenałem”.
CZARNKÓW: „W mroku nocy”.
GNIEZNO Lech: „Granica”; Po 

lonia: „Brawurowe porwanie”, 
..Wyspa skarbów”.

GOSTYŃ: „Omełi”, „Zorro”.
GÓRA; „Transamerican Ex- 

press”. .
GRODZISK: „Maratończyk”,

„Dopóki bije zegar”.
JAROCIN: „Akcja pod Arsena­

łem”, „Wilczym śladem”.
KALISZ Kosmos: „Gang Olse­

na wpada w szał”; Oaza: „Ofiara 
namiętności”'; Stylowe: „Jeźdźcy” 
„Mistrz rewolweru”; Syrena: „Du 
pont Lajois” „Krzyżacy”. /

KĘPNO: „Omen”, „Grisza i koń 
Zefir”.

KONIN Centrum: „Taksówkarz”, 
„Ebirah — potwór z głębin”, Gór­
nik: „Skrzydełko czy nóżka”.

KÓRNIK: „Kobra”, „Siądź z na 
mi”.

KROTOSZYN: „Akcja pod Arse­
nałem”.

LESZNO: „Granica”.
NOWY TOMYŚL: „Ka^dy ma 

swoje piekło”; ,.Unkas ostatni Mo 
hikanin”.

OBORNIKI: „Szarada”, „Zdolny 
do wszystkiego”.

OSTRÓW Roma: „Serpico”, „Zau 
łek dziewic”; Słońce: „Wyspa skar 
bów”.

OSTRZESZÓW: „Blizna”, „Naj­
lepsze w świecie”.

PIŁA Iskra: „Wszyscy i nikt”; 
Sokół: „Transamerican Exnress”.

PLESZEW: Wszyscy i nikt”.
RAWICZ: „Nieme kino”, „Błę­

kitny ptak”.
SŁUPCA: „Akcja Salamandra”.
ŚREM Słonko: „Superexpress w 

niebezpieczeństwie”, „Portret w 
błękicie”; Klubowe: „Każdy umie 
ra w samotności”.

ŚRODA; „Pocałunki z Hongkon 
gu”.

SYCÓW: „Diabli mnie tiorą”.
SZAMOTUŁY: „Akcja Salaman­

dra”, „Portret rodzinny we wnę­
trzu”.

TRZCIANKA: „Śmierć z kompu 
tera”.

TUREK: „Superexpress w nie­
bezpieczeństwie”.

WAŁCZ: „Ostatni z Fleksne- 
sów”.

WĄGROWIEC: „Gorące polowa­
nie”.

WIERUSZÓW: „Sprawa Gorgo- 
nowej”; „Rebus”.

WRZEŚNIA: „Każdy ma swoje 
piekło”, „Pociąg w śniegu”.

WSCHOWA: „Sprawa Gorgono- 
wej”.

ZŁOTÓW: „Transamerican Ex- 
press”.

I Ramo 1
PROGRAM I: 8.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku z Łodzi; 
11.25 Niezapomniane stronice; 
„Granica” — fragm. po w.; 11.50
Tu Radio Kierowców: 12.25 Mo­
zaika polskich melodii; 13 Stara 
i nowa muzyka wojskowa; 13.25 
Pieśni i tańce Irlandii; 13.40 Ką­
cik melomana; 14 Studio „Gama”; 
14.20 Radio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Koresnondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama”; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier 
— aud. inform. SM; 18.33 Koncert 
życzeń; 19.15 Warszawska Ork. 
PR i TV; 19.40 Śpiewający akto­
rzy; 20.05 Melodie z lat 70-tych; 
20.30 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.18 Muzyka K. Szy­
manowskiego; 22.23 Łódź na mu­
zycznej antenie; 23.15 W kręgu 
melodii operetkowych.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 6, 9. 
A, 11, 12.05. 15. 19. 20. 21. 22 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 
9.40 Dla przedszkoli: „Śpiewamy 
jak ptaki” — aud. słowno-muz.; 
10 Czytamy klasyków: „Pamiętni 
nik kwestarza” — fragm. prozy I. 
Chodźki; 10.30 Gra zespół „Main- 
stream”; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Koncert muz. operowej; 11,35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Czas dbrych Gospoda­
rzy; 12.25 .. Maxone umiera” — 
fragm. pow.; 12.45 Tańce dawnej 
Warszawy; 13 Wokół spraw nasze 
go stołu; 13.15 Johannes Brahms 
— „Podróż zimowa w góry Harzu”; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13/0 Utwo­
ry Albeniza; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześnie.!; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 15.45 Muzyka Haendla;
15.30 S udio „Plus” — program 
dziewcząt i chłouców; 16.10 „Kon­
cert życzeń miłośników muzyki 
poważnej”; 16.10 Magazyn inform.;
16.50 Radioexnress: 17 „Południo­
we rytmy”; 17.20 Nowości Wydaw 
nictwa Lubelskiego; 17.40 Rep. li 
teracki pt. „Ikar z- Gaworowa”;
18 Na orgąnach katedry w Oliwie 
gra J. Jargoń; 18.25 Plebiscyt Stu 
dia „Gama”; 18.10 ludzie, wśród 
których żyjemy; 19.05 Poezja i 
muzyka; 19.30 Koncert Ork. i Chó 
ru PR i TV w Krakowie pod dyr. 
S. Wisłockiego: 21.40 Muzyka M. 
Praetoriusa; 22 Teńtr PR: „Jak 
nie wiatr w oczy... to deszcz albo 
modliszka”, „Sukces”; 23z Granice 
jazzu; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka. //

Wiadomości: 4.30 / 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu- 
>bi; 9 „2’cie przed sobą” — pow.; 
*\10 Tdina y Rodgersa po polsku; 
»930 Nasz rok 78; 9.45 P. Hinde- 

iilh — Sonaty na zespół instru
Orientów dętych i fortepian; 10.35 
*KiermasŁ płyt wytwórni Jugoton; 

ÓA1 Zycie rodzinne — magazyn;

Pilskie

Nie tylko silosy 
z Kosztowa

Głównym wykonawcą usłuę; 
budowlano-montażowych dla 
rolników indywidualnych i 
spółdzielni kółek rolniczych w 
Pilskięm jest Wojewódzka 
Spółdzielnia Budownictwa 
Wiejskiego z. tymczasową sie­
dzibą w Kosztowie koło Wy­
rzyska.

Dla potrzeb produkcji zwie­
rzęcej w tych sektorach gos­
podarki wykonuje się chlew­
nie, obory oraz owczarnie ty­
pu: „IMER” i „BUZ”, a także 
duże obiekty inwentarskie ty­
pu „Wielisławice”.

Obecnie ekinv budowlano- 
montażowe WSBW z Koszto­
wa budują nowe obiekty w 
Chwal imiu koło Okonka, 
Drawsku i Hucie Szklanej. Sa 
to wielostanowiskowe tuczar- 
nie trzody chlewnej. W Ba- 
rankowie nowstaje bukaciar- 
nia, a w Rogoźnie i Grzępach 
koło Czarnkowa buduje się 
dwie duże fermy drobiu.

Obiekty inwentarskie pow­
stałą w oparciu o własną pro- 
dukcję podstawowych elemen 
tów i konstrukcji. Poza tvm w 
zmodernizowanym zakładzie 
w Kosztowie produkuje się si­
losy dwukomorowe o różnych 
orzekrojach kręgów (od 60 cm 
do 3 metrów) belki nośne, nad 
proza oraz słupy. Myśli się 
także o produkcji płyty Żerań 
skiei.

Własne wytwórstwo elemen 
tów budowlanych pozwala za­
łogom WSBW szybciej reali­
zować zadania planowe (tego­
roczna w'artość produkcji glo­
balnej ma wynieść 120 min zł).

(ryk)

KonińskieW górniczym pogotowiu
Przy Kopalni Soli Kamiennej w Kłodawie (wojewódz­

two konińskie) działa jedyna w Wiełljopolsce Okręgo­
wa Stacja Ratownictwa Górniczego, do której należy blisko 

100 miejscowych górników. Gotowi są nieść pomoc swym ko­
legom z macierzystej kopalni oraz z pobliskich kopalń wę­
gla brunatnego w Koninie i Turku.- Działają społecznie, nie­
zależnie od zawodowych obowiązków pod ziemią.

Ratownikami są górnicy najlepsi — z dobrym zdrowiem, 
odpowiednimi cechami psychicznymi i dużym doświadcze­
niem. Dwa razy w roku przechodzą szczegółowe badania le­
karskie, systematyczne szkolenia. Kontrolne badania prze­
prowadzane są po każdej, nawet najlżejszej chorobie. Utrzy­
maniu kondycji służy specjalny, wymyślny „tor przeszkód”, 
urządzony w podziemiu stacji; m. in. skopiowany w nim 
kopalniany chodnik, do którego dostać się można po... poru­
szającej się w przeciwną stronę drabinie.

Podstawą ćwiczeń jest przygotowanie ratowników na każdą ewen­
tualność, wykluczenief zaskoczenia i przystosowanie do trudnych wa­
runków. Zwiększa to szansę uratowania zagrożonych i zwiększa bez­
pieczeństwo ratujących. Warunki w ćwiczebnych pomieszczeniach 
podobne są do panujących w podziemiach po katastrofie; silne więc 
wentylatory w ciągu kilku minut zmieniają temperaturę o kilka­
dziesiąt stopni, świece dymne utrudniają widoczność. Tego typu ćwi­
czenia przechodzą ratownicy z Kłodawy 8 razy w roku. Odbywają 
się też szkolenia teoretyczne, usprawniające organizację akcji ra­
towniczych, sposoby likwidacji zawałów i poszukiwania górników 
zagubionych.

W ostatnich kilkunastu latach członkowie kłodawskiej 
Stacji Ratownictwa Górniczego nie musieli brać udziału w 
większej akcji. Na co dzień zajmują się zatem’profilaktyką. 
Sprawdzają stan bezpieczeństwa kopalni, wykrywają poten­
cjalne zagrożenia, uszczelniają otwory, przez które przenika 
metan — największy wróg górników.

Do dyspozycji mają najnowocześniejszy sprzęt — zawsze 
przygotowany do akcji. Rząd metalowych pojemników za­
wiera niezbędne pod ziemią wyposażenie, z którym można się 
przedostać do najbardziej nawet zagrożonych miejsc. By ra­
townicy czuli się bezpiecznie, sprzęt.musi być niezawodny, 
stąd co 8 dni poddawany jest testom kontrolnym i drobiaz­
gowemu sprawdzaniu, (woj)

11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.45 „Tortilla Fiat” — 
pow.; 14 Rodzinny album muzy 
ków polskich; 15.05 Wariacje na 
temat „Europy” — C. Santany; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16 I tutaj staje się nieszczęście — 
rep.: 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 S udio nagrań; 18.10 Po 
lityka dla wszystkich: 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dźw.: 
„Królowie przeklęci”; 19.30 Ope­
ra tygodnia — G. Rossini: „Cyru 
lik sewilski”; 19.50 „Zycie przed 
sobą’? — ode. pow.; 20 Blues wczo 
raj / dziś; 20.30 „Człowiek wśród 
łudzi” — prof. A. Kępiński — 
rep.; 21 Granice muzyki; 21.40 
Bossa novy na skrzypce i gitarę; 
22.08 Śpiewa B. Streisand; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Poezja Czarnego Lądu;
23.05 Między snem a dniem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8.10 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Metodyka: 
„Korzystanie z« wycieczek”?; 8.25

Kaliskie

Na drodze rozwoju rolnictwa
wówczas 140 kart.’ Ogółem w województwie. wyda­
no 1360 kart, z czego — ze względu na zapotrzebo­
wanie gospodarki żywnościowej — aż 1057 otrzyma­
ły Jednostki specjalizujące się w produkcji zwie­
rzęcej. W ub. r. wszystkie gminy podjęły działa­
nia. zmierzające do zorganizowania przynajmniej 
jednej wsi specjalistycznej.

zewsząd
/o

Rolnictwo to bogactwo Kaliskiego. A, że 
jest to ziemia dobrych gospodarzy, świadczą 
wyniki w uprawach, hodowli i skupie, pla­
sujące fen rejon w pierwszej szóstce w skali 
kraju. Uzyskaniu wysokiego poziomu w pro­
dukcji, służy realizacja kompleksowego pro­
gramu rozwoju rolnictwa, obejmująca m. in. 
zagospodarowanie gruntów.

W programie zakłada się przejęcie do 1980 
roku i zagospodarowanie około 41 000 hekta­
rów gruntów. Dotychczas przejęto (już 17 000 
ha, a indywidualnym rolnikom odsprzedano 
oonad 2200 ha. W tym roku otrzymają oni 
jeszcze 1550 ha, natomiast PGR i RSP przej­
mują ponad 3000 ha. Przeglądy gmin wyka­
zały zresztą, że w Kaliskiem nie ma ziemi 
niezagospodarowanej. Chodzi jednak przede 
wszystkim o wyrównanie wszystkich dyspro­
porcji między poszczególnymi gospodarstwa­
mi a nawet wsiami.

Zadaniem najważniejszym w tej pięciolatce 
jest dla kaliskiego rolnictwa intensyfikacja 
upraw roślin zbożowych. Po dwóch latach 
realizacji programu, są newne osiągnięcia. 
Uprawa zbóż wzrosła o 5200”ha, tj. o 1,5 pro­
cent.

Zmiany w strukturze zasiewów dotyczą również 
roślin przemysłowych, a także warzyw i owoców 
dla przetwórstwa. Obecne tendencje wskazują, że 
do 1980 roku nastawi znaczny wzrost powierzchni 
upraw warzyw szklarniowych w RSP.

Przeprowadzony w styczniu tego roku w 
Kaliskiem spis rolny wykazał wzrost hodo­
wli zwierząt gospodarskich we wszystkich 
grupach. W stosunku do czerwca 1976 roku 
stan trzody zwiększył się o 11.5 procent, by­
dła o 3,4 procent; przybyło także loch i krów. 
Wyniki odbudowy pogłowia bvdła bvłv mo­
żliwe dzięki działaniu służb rolnych. Kaliskie 
w chowie trzody chlewnej zajmuje bardzo 
wysoką, trzecią lokatę w kraju.

Tym, co w poważnym Stępniu decydować będzie 
o dalszym szybkim wzroście produkcji rolnej jest 
rozwój specjalizacji. Nowe, wysokie kryteria ptzv 
reorganizacji gospodarstw snecJaPstycznych zaczęto 
w Kaliskiem stosować już w 1976 roku. Wydano

Dynamicznie rozwijają się w Kaliskiem 63 
spółdzielnie produkcyjne, z których 34 pow­
stały już po powalaniu województwa. Uzy­
skują one coraz lepsze wyniki, a na podkre­
ślenie zasługuje przejęcie przez nie i zago­
spodarowanie 4117 ha ziemi.

Trwa też inteinsywnv rozwój PGR-ów. W ubie­
głym roku powołano' Kombinat PGR w Sycowie, 
gospodarujący obecnie na ar°ale 0po ha; powo­
łano Wojewódzkie Zjednoczenie PGR. Te dwie de­
cyzje umocniły sektor państwowy w gospodarce 
rolnej województwa, usn-awniły konrdvnacie i za- 
rządtzande. Nadal jednak, bv wyniki orodu^cywe' 
systematycznie wzrastały, trzeba zwiększać no- 
wierzchnie unraw bujaka cukrowego i zienan^ków. 
a także ilość materiału hodowlanego 1 nasien­
nego.

W Kaliskiem produkcja zajmują się ponad­
to koła rolnicze poprzez 4? zakłady gospodar­
ki rolnej, obejmujące areał 43n0 ha. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje ZGR w Galewi­
cach.

Program rozwoju rolnictwa byłbv mierealTW bez 
inwestycH. w ostatnich dwóch latach wybudowa­
no ponad 32 990 stanowisk d’a bydła, około 99 noo 
dla trzoda chlewnej, 11 900 dla owiec i 471 900 d’a 
drobiu. bieżącv, to m. im. budowa w-vp»Ł 
mniei 10 599 stanowisk dla bydła J ponad 11 900 dla 
trz-odv. Ponad* o w te i pięciolatce wybudowanych 
zostanie M. suszarni zielonek.

Wielkim mankamentem utrudniającym roz­
wój kaliskiego rolnictwa jest b^ak wody. Po­
nad 10 000 gospodarstw musi stale lub okre­
sowo dowozić wodę, a wiele gospodarstw 
uspołecznionych wymaca sieci wodociągowej. 
Problem ten tylko częściowo rozwiązano od­
dając w ciągu dwóch lat 71 km wodociągów. 
Do 1980 roku przybędzie dalszych 174 km. 
Duże znaczenie mieć będą dla kaliskiego rot- 
n’ctwa zbiornik’ wodne na rzece Ołob°k 
i Pokrzywnicy, których budowa zakończy się 
do 1980 roku.

MAŁGORZATA ZALWERT

odpowiadamy

Antologia sonaty fortepianowej; 
9 Dla kł. III i IV (wych. muz.): 
„O tańcach nie do tańca”; 9.20 
Podróże muzyczne po kraju; 9.40 
Dla przedszkoli: „Śpiewamy jak 
ptaki” — aud. słowno-muz.; 10 
Dla ki. VIII (wych. obywat.); „Że 
by polepszyć zbiory”; 10.20 C. Ros 
sini: Uwertura do opery .,Cyru­
lik sewilski”; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muz.): „Uroki polifonii”; 
11.30 Sceny z II aktu opery Mo­
zarta: „Cosi fan tutte”; 18.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Jęz. rosyjski; 13.15 
Rosyjskie pieśni ludowe; 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach: 
„Drogi socjalistycznej przebudowy 
wsi polskiej”; 13.50 Tu Studio Ste 
reo (ogólnop.); 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 Portret słowem 
malowany — Maja Komorowska; 
15.49 Książki, do których chętnie 
wracamy: „Szaleństwo Almayera” 
— fraem. pow.; 16.05 Jęz. łaciń­
ski: 16.25 Szkoła mistrzów; 16.45 
Aud. snortowa; 16.50 Radioex- 
press; 17 Muz. popołudnie; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Program 
stereof.: „Nowości płytowe”; 17.55

Z POŻYTKIEM 
DLA WSZYSTKICH

GRODZISK. Z korzyścią dla mie 
szkańców gminy Grodzisk (Po­
znańskie) — zwłaszcza zaś dia 
PGR-owców z Pieszkowa, otwar­
to w tym ostatnim ośrodek zdro 
wia. Jest on 59 w wojewódz­
twie, wyróżniając się szczególnie 
wyposażeniem w sprzęt medycz 
ny. Dzięki wysiłkowi budowla­
nych, otwarty został kilka miesię 
cy przed terminem. Od pierw­
szych dni ośrodek cieszy się du­
żym powodzeniem, przyjmując we 
wszystkich gabinetach wielu pa­
cjentów. (bop)

WYSTAWA CERAMIKI 
MEKSYKAŃSKIEJ

TRZCIANKA. Muzeum im. Wik 
tora Stachowiaka w Trzciance 
(województwo pilskie) specjalizu 
je się w wystawach prezentują­
cych kulturę innych kontynentów. 
Obecna wystawa „Ceramika me 
ksykańska okresu przedkolumbij 
skiego" gromadzi eksponaty po­
chodzące z kultur plemion za­
mieszkujących tereny Meksyku 
bez uwzględnienia bogactwa kul 
tury Majów. Dominują wyroby 
garncarskie oraz rzeźba kultowo- 
wotywna. Zwraca uwagę kilka 
obrazów malowanych na korze.

ZŁOTE GODY
PIŁA. W Urzędzie Stanu Cywil­

nego odbyło się spotkanie z mał 
żonkami — złotymi jubilatami. 
Aleksandra i Wincenty Radulewi 
czowie, Jadwiga i Leon Bednar­
scy, Natalia i Stanisław Jabłoń­
scy oraz Marianna i Hipolit Tur- 
niakowie otrzymali medale „Za 
długoletnie pożycie małżeńskie", 
które wręczyła wiceprezydent 
miasta Piły — Bogumiła Hro- 
miak. (ryk)

Poznański koncert życzeń; 18.25 
Kalejdoskop nauki; 19 O zdrowie 
człowieka: „Nadciśnienie” — oho 
robą XX wieku; 19.15 Jęz. angiel 
ski; 19.30 Koncert Ork. i Chóru 
PR i TV w Krakowie pod dyr. 
S. Wisłockiego z udz. B. Paproc­
kiego; «21.30 Vivaldi’ Koncert 
a-moll op. 3 nr 8; 21.45 Ansbacher 
Bachwoche 1977 — utwory Ba\ 
chów; 22.15 Ekonomia na ci 
dzień; 22.30 W. A. Mozart: Uwer­
tura do opery „Wesele Figara”; 
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia (sem. IV): 
„Ostatnie dni pokoju w EUropie”; 
22.50 J. Field: Nokturn nr 11 Es- 
dur.

Wiadomości: 12, 15. 16, 22.55.
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PROGRAM I: 6 — RTSS. Język 
polski (sem. 2) „Ballady i roman­
se”; 6.30 — RTSS. Matematyka 
(sem. 2) „Tożsamości trygonome­
tryczne” cz. 2; 9 — Geografia (ki. 
V) — „Wokół biegunów”; 10 — 
Geografia (kł. VI) „Między Bie- 
brzą a Bugiem” (kol.); 11.05 — Wy

St. M. K. — Należy zwrócić się 
do Komendy Wojewódzkiej MO, 
lub do innej placówki milicyjnej. 
Tam udzielą informacji o warun­
kach przyjęcia do służby, co sta­
nowi warunek skierowania do 
szkół milicyjnych. (826)

Maria P„ woj. kaliskie. — „Twar 
dą” wodę do mycia można amięk 
czyć, dodając do niej nieco sody 
oczyszczonej. Na 1 litr wody na­
leży dodać 1 łyżeczkę sody, a wo 
da będzie zdatną do mycia. Naj­
lepiej jednak używać wody natu­
ralnie miękkiej jak deszczówka.

(732)

Na leszczyńskim osiedlu

Dużym placem budowy bloków mieszkalnych w Lesznie jest osia­
dłe Estkowskiego. W sąsiedztwie domów stawia się też pawilo­

ny handlowe.
, Fot. — H. Kamza .

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pL PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

chowanie techniczne (kl. I—III lic.) 
„Planowanie pracy”; 12 — Ge^gra 
fia (kl. VH) „Wietnam” (kol.); 
12.0 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. 4) „Trawy pastewne”; 13.25 
— TRR — Hodowla zwierząt (sem. 
4) „Podstawowe pojęcia genetycz­
ne”; 15 — Melodie; „Eliksir miło­
ści nr 10” — program rozrywkowy 
prezentujący najciekawsze regio- 
iły CSRS z udziałem znakomitego 
piosenkarza/ J. Korna (kol.); 15.30 
ty NURT — „Psychologiczne pod­
stawy procesji naliczania i ucze­
nia się”. Wykład prof. dr. Ziemo­
wita Mfładarskiego; 16 — Dziennik 
(kol.); 16.10 — Obiektyw; 16.30 — 
Studio Sport — sprawozdanie z 
mistrzostw świata w hokeju na 
lodzie — Polska — Szwajcaria oraz 
sprawozdanie z Pucharu Davisa 
Polska — Irań (kol.); 17.30 — „Nie 
łatwy wybór’’ — ode. 3 (ostatni) 
filmu prod. TV bułgarskiej (kol.); 
18.40 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.); 19 — Dobranoc dla najmłod 
szych (kol.); 19.10 — Siódemka; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — „Parada oszustów” 
— film sensacyjny prod. TP ode. 
pt. „Mistrz zawsze traci” (kol.); 
21.20 — Gioacchino Rossini: „Oka

Kulturalne inicjatywy 
w stylu retro

Gminy województwa Po_ 
znańskiego stają się coraz 
prężniejszymi ośrodkami życia 
kulturalnego. Nie tylko dzięki 
rozwijaniu się ich bazy lokal0 
wej (ostatnio otwarto 6 domów 
kultury, 2 kluby. 11 placówek 
bibliotecznych), ale także z ra 
cji interesujących przedsię. 
wzięć, które zyskały szerokie 
uznanie.

Niektóre z tych inicjatyw — 
szczególnie pomysłowe i sta­
rannie przygotowane — prze­
kroczyły także gminne „opłat 
ki”. Stały się z jednej strony 
przedmiotem zainteresowania 
twórców i... naukowców, z dru. 
giej zaś — źródłem aktywno- 
ści mieszkańców. Są to przede 
wszystkim imprezy związane 
ze specyfiką regionu, jego tra 
dycją historyczną, przeobrażę 
niami, wybitnymi postaciami, 
itp.

Szczególne zainteresowanie 
wzbudziło „Grodziskie piwo- 
branie”, nawiązujące do wie­
lowiekowych tradycji tej zie­
mi w uprawie chmielu i pro­
dukcji piwa, (pierwsza o nim 
wzmianka datuje się z 1301 
roku). W tym roku po raz 
trzeci przygotowuje się tam 
festyn kulturalno-rekreacyjny 
z sesją popularno-naukową i 
imprezami handlowymi. Po 
raz drugi ma być w br. urzą­
dzony w Nowym Tomyślu jar 
mark chmielo-wikliniarski, w 
Środzie zaś planuje się histo­
ryczną imprezę nawiązującą 
do odbywających się tam w 
przeszłości sejmików.

Udaną inicjatywą jest także 
organizowanie od kilku lat 
„Jarmarku Michałowskiego’’ w
Mieścisku oraz barwnego wi­
dowiska „Noc Kupały” na 
Lednicy. Szamotuły zasłynęły 
z ogólnopolskiego pleneru rzeź 
by ludowej, cyklicznych spot­
kań „Świat Wacława z Szamo 
tuł” oraz przeglądu... poezji 
miłosnej. Swą tradycję mają 
też kiermasze plastyki w Kom 
binacie PGR Źydowo.

Te i podobne imprezy we­
szły na stałe do kalendarza 
działań kulturalnych Poznań­
skiego, inspirując też do no­
watorskiej pracy zespoły arna 
torskie, twórców ludowych, 
miłośników historii regionu.

(bop)

zja czyni złodzieja” — 
na wersja opery (kol.); 22.40
Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 15.35 — Ż
i poligonów; 16.10 — 
świat przyrody: „Czy zw*er 
myślą?” — cz. 1 (kol.); 16.45 -- 
pograniczu ryzyka” — r.ela- Oo- 
dramatycznej akcji niesienia P 
mocy choremu pytonowi a! 
17.15 — „Taaaka ryba” m °TU 
zyn wędkarski (kol.); ,7- ,.70.15 
rystyka i wypoczynek (koIJ>. pa 
— Telewizyjny Teatr Muzy 
chalie” — widowisko muzy 
baletowe. Transkrypcje utw.,nn; 
J. S. Bacha (kol.); 19 —
19.20 — Dobranoc dla ,naJ-r i 
szych (kol.); 1-9.30 — Wi^ipzyk 
dziennikiem (kol.); 20.30 — jeK, 
francuski — kurs podstawowy _ 
20 (kol.); 21 — Język 21
kurs podstawowy powt.
(kol.); 21.30 — 24 godziny ’ na: 
21.50 — Opowieści Starszego 
„Dziewczyna pachnąca * mje 
ściem”. Gawęda literacka J gjer. 
©o Przybory (koł.); 21.55 ’ gra»
żant Anderson” — „Ostatnia » u 
— fiiai żab. prod. USA

kol.).


